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Bok 1972 zamknął okres 
4-letniej działalności 
eksploatacyjnej zakła­
du Produkcyjno - Re­
montowego, osiągnięto 

produkcję globalną w wysoko­
ści 66,3 min zł., a tym samym 
przekroczono planowo ustalo­
ną docelową wielkość. Podsta­
wową działalnością zakładu są 
remonty kapitalne, średnie i

bieżące wirników i stojaków 
generatorów o mocy do 200 
MW oraz remonty transfor­
matorów dużej mocy i najwyż 
szych napięć. Do ważniejszych 
remontowych urządzeń zali­
czyć należy wirniki 130 MW z 
Elektrowni Siersza, 200 MW z

(DOKOÑCZENIE ZE STR. 2)

Cała załoga zebrała się, aby uczestniczyć w podniosłym momencie 
wyróżnienia zakładu.

60D.000 ton ponad plan!
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Załogi zakładów meldujg o realizacji planów produkcyjnych 
I ponadplanowej produkcji w ramach zobowiązań. Tej wzmożo­
nej pracy zakładów towarzyszy zwiększony ruch na PKP, coraz 
większe przewozy surowców i gotowych wyrobów.

Tornogórski Węzeł PKP systematycznie realizuje zobowigzania 
zabezpieczenia dodatkowej zdolności załadowczej dla swoich 
użytkowników. Do 20 maja br, załadowano i przewieziono ponad 
plan 600.000 ton masy towarowej i

Dodatkowq zdolność załadowczą kolejarze zabezpieczają 
przez właściwe wykorzystanie choćby najmniejszej rezerwy tabo­
rowej i przewozowej. Dużo wysiłku wkładają w polepszenie mier­
ników i wskaźników techniczno-eksploatacyjnych i ekonomicz­
nych, co wyraźnie widać w zwiększeniu szybkości handlowej po­
ciągów pasażerskich, w regularniejszym kursowaniu pociągów 
i szybszym obrocie wagonów.

W pracy rozrządowej w ciągu 4 miesięcy br. przerobiono 
o 196.000 wagonów więcej niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Zwiększono o 8 ton przeciętne obciążenie pociągów 
towarowych, poprawiono o 0,74 tony statyczny załadunek wa­
gonów.

Kolejarze w czynach społecznych przygotowali posterunki pra­
cy i tereny do wiosennych przeglądów, dużą wagę przywiązują 
do poprawy warunków pracy i bhp. Tornogórski Węzeł PKP do­
brze przygotował się do wprowadzenia nowego rozkładu jazdy, 
który wejdzie w życie 3 czerwca. Obecnie trwają przygotowania 
do przewozów dzieci na kolonie letnie, (p)
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DZIECI - NASZA RADOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ. WIELE MIEJSCA = 
ZAJMUJĄ W NASZYCH SERCACH. =

IM WŁAŚNIE ŻYCZYMY W „DNIU DZIECKA" - TEGO = 
WSZYSTKIEGO, CO SPRAWIA, ŻE ŻYCIE JAWI SIĘ W NAJJAS- = 
N1EJSZYCH, NAJRÓŻOWSZYCH BARWACH. BĄDŹCIE SZCZĘ- = 
ŚLIWĘ, NAJMILSZE MALUCHY, ŚREDNIAKI I STARSZAKI, I WY, = 
KTÓRZY JUŻ NOSICIE SZKOLNE MUNDURKI. WSZYSTKIEGO = 
NAJLEPSZEGO! =

Witamy dzieci

na Zlocie w Boiwianach!

Kontynuowana z inspiracji redakcji „Wieczoru" i przy orga­
nizatorskim działaniu Wojewódzkiego Komitetu Społecznego — 
Akcja „Serce“ zatacza coraz szersze kręgi. Coraz więcej placó­
wek. instytucji .osób prywatnych, organizacji społecznych współ­
działa w urzeczywistnianiu różnych form opieki nad Domami 
Dziecka, nad wychowankami tych domów.

Pisaliśmy o tym niejednokrotnie. Przypominamy tylko, że np. 
bardzo aktywnie opiekują się Domem Dziecka w Stolarzowicach 
dziennikarze „Wieczoru“.

W dniach 1—3 czerwca, w pięknym ośrodku rekreacyjno-wy­
poczynkowym w Borowianach, odbędzie się Zlot Młodzieży z 
Państwowych Domów Dziecka. Przyjadą więc do nas, na ziemię 
tarnogórską. goście z różnych powiatów i miast, przyjadą dzieci, 
które niejednokrotnie po raz pierwszy zobaczą piękną ziemię 
gwarków.

Serdecznie witamy w Tarnogórskiem wszystkie dzieci — ucze­
stników Zlotu i życzymy, by z tej okazji doznane wrażenia były 
niezapomnianie piękne. Niech ten Zlot będzie wielkim przeży­
ciem, a zarazem dobrym wypoczynkiem.

(W jednym z najbliższych numerów naszego tygodnika za­
mieścimy obszerną relację — fotoreportaż z borowiańskiego zlo­
tu).
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Nr 22 (839) ROK XVII 30. V. — 5. VI. 1973 r. Nakład: 25.633 egz. Cena 1 zł

Od witriolu 

do białych pigmentów

W pierwszej połowie XVIII 
wieku tam, gdzie obecnie 
mieszczą się Zakłady Che­
miczne „Tarnowskie Gó­
ry” rozsiane były małe za­

kłady, wytwarzające ałun glinowo- 
potasowy oraz kwas siarkowy, tzw. 
witriol. W pierwszej połowie XIX 
wieku rozpoczęto tu wytapianie su­
rówki żelaza z rud, wydobywanych 
w okolicznych kopalniach. Był to 
krótki, około 20-letni okres produk­
cji, po czym zakład nabyty został 
przez Donnersmarcka, który uru­
chomił tu produkcję papieru jed­
wabnego.

dy to „Fabryka Chemiczna Mietlitz 
i S-ka” zaczęła wytwarzać, na bar­
dzo prostych urządzeniach, litopon 
30 proc.

Firma ta w latach 1923—24 urucho 
miła produkcję farb olejnych i dwu 
chromianu sodu, zaś w rok później 
przerzucono się na produkcję siar­
czanu miedziowego, siarczanu glinu 
oraz ałunu glinowo-potasowego. W 
okresie przed wybuchem II wojny 
światowej przedsiębiorstwo, wcho­
dzące w skład koncernu Donners- 
marcka, zatrudniało ok. 400 prącow- ■ 
ników, zaś głównymi, tu wytwarza­
nymi produktami były sole baro­
we, siarczan glinu, siarczan miedzi, 
sole borowe i litopon 30 proc.

Zdewastowane przez hitlerowskie 
go okupanta zakłady zaczęto remon 
tować i uruchamiać już w roku 1945 
Przede wszystkim ruszyła produk­
cja soli baru oraz litoponu i już po 
4 latach osiągnięta . wartość produ­
kowanych wyrobów była o 60 proc, 
wyższa niż w 1938 r.

CHEMIA — gałąź przemysłu, bez 
której trudno mówić o współczesnoś­
ci, o nowoczesnym gospodarowaniu, 
o jakimkolwiek postępie. Z chemią 
stykamy się wszyscy na co dzień, w 
domu, w przemyśle, w nowoczes­
nych laboratoriach. Od rozwoju che­
mii uwarunkowany jest postęp tech­
niczny. Zdecydowana jest więc pra­
widłowość w tym, że w latach 1950—

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)O chemii w tym zakładzie można 
mówić zacząwszy od 1901 roku, kie­

Główny technolog mgr inż. Hubert Pisarski i techno­
log mgr inż. Regina Pinda na tle kolumny ciągłej kon­

wersji chlorku barowego.
Aparatowy soli barowych Lotar Szoltysiak to jeden 

z najlepszych pracowników w zakładzie.

Najpierw był tramwaj konny...

brze, Chorzów, Bytom do Piekar Ślą­
skich. 27 maja 1894 nastąpiło uroczyste 
Otwarcie odcinka Gliwice — zSauize, 
zaś 30 grudnia linii Zabrze — Poręba

— Chorzów — Bytom. Długość linii ko 
munikacyjnej . wynosiła wówczas 43.5 
km, a liczba przewiezionych w ciągu 
roku pasażerów sięgała astronomicz­

ROK 1894 zapisał się w historii ko­
munikacji na Śląsku jako rok, w któ- 

rozpoczęto budowę parowej linii 
komunikacyjnej z Gliwic przez Za­

Prezydium akademii, zorganizowanej z okazji 75-lecia Zasłużonych pracowników XVPK odznacza <east. przew. 
komunikacji miejskiej na Śląsku. Prez. MRN w Radzionkowie Marianna Galubowa,

nej liczby 953 tys. osób! Z biegiem Lat 
następował dalszy wzrost sieci komu­
nikacyjnej, opartej wówczas na loko­
motywach parowych, siłę pociągową 
stanowiły również . konie. Taki np. 
konny tramwaj łączył ongiś Piekary z 
Bytomiem.

Pierwszą linię obsługiwaną przez wa 
gon elektryczny uruchomiono 3 PAŹ­
DZIERNIKA 1898 ROKU na trasie Gli­
wice — Chorzów oraz Bytom — Pie­
kary Si. Tak została zapoczątkowana 
w Górnośląskim Okręgu Przemysło­
wym komunikacja miejska na zasa­
dzie trakcji elektrycznej. W rok póź­
niej zlikwidowano tramwaj konny, a 
12 grudnia 1901 r. zjechała z trasy o- 
statnia lokomotywa parowa.

Powstała wówczas . spółka akcyjna, 
dzierżąca monopol na eksploatację 
wszelkiego rodzaju kolejek, buduje 
nowe zajezdnie, przebudowuje tory, 
wprowadza mijanki. W ówczesnej ko­
munikacji istniał podział na klasy 
(drugą i trzecia) ponadto koszt biletu 
uzależniony był od strefy komunika­
cyjnej. Najdroższy bilet w tym czasie 
kosztował 40 fenigów. a była to kwo­
ta. którą nie każdy mógł wydać lek­
ką rączką.

Zahamowanie rozwoju komunikacji 
tramwajowej nastąpiło w czasie I woj 
ny światowej, w tym też czasie, gdy

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Koszęcin 1

znowu

zwycięży!

Niedawno podsumowano wy 
niki ogólnopolskiego konkur­
su o tytuł Mistrza Gospodar­
ności na 1972 rok. Koszęcin od 
lat zajmuje w tym i podob­
nych konkursach czołowe 
miejsca. Tym razem za wybit­
ne osiągnięcia gospodarcze i 
społeczne uzyskał wyróżnienie, 
zdobywając 400.000 złotych na­
grody.

Ostatnio Koszęcin daje wieJ 
le powodów do tego, by po­
święcać mu na naszych ła­
mach więcej miejsca. Dlatego 
też wiele z faktów, które przy­
czyniły się do zdobycia wy­
różnienia. są naszym Czytelni­
kom znane. Przypomnijmy je 
jednak w skrócie jeszcze raz.

Łączna wartość czynów spoJ 
łecznych wykonanych na 
rzecz miejscowości w 1972 ro^ 
ku wyniosła ponad 5 min zło­
tych. W ramach tych czynów 
otwarto Dom Strażaka, wy­
budowano nową piekarnię, poą 
łożono 2400 m kw nowych ulic 
i 1290 chodników trwałych, 
przeprowadzono kapitalny re­
mont dworca, wybudowano 
zlewnię mleka, zmodernizowa­
no 5 sklepów a odnowiono 15, 
miejscowości kwietnikami I 
rozbudowano ośrodek wypo-

(DOKOÑCZENIE NA STR. 2)

Dni Lublińca

Dokładnie za 9 dni rozpócznj 
■ się „Dni Lublińca”. Miasto może 
poszczycić się ponad 700-!etnią 
tradycją oraz dużymi osiągnięcia­
mi w Polsce Ludowej. Impreza, 
jak zapowiadają organizatorzy, 
stanie się doroczną i będzie za­
wsze doskonała okazją do podsu­
mowania dorobku całej lublinie c- 
kiej ziemi.

Na dwa dni (9 — 10 czerwca); 
przez które trwać będą obchody/ 
przygotowano liczne 1 różnorodne 
imprezy. W sobotnim programie 
znajdują się takie pozycje, jak 
spartakiady młodzieżowe na miej­
scowym stadionie, wystawy foto­
graficzna, plastyczna, malarska i 
silesiaców (w PDK). Te atrakcje 
wyprzedzą uroczystą inaugurację 
Dni, podczas której ojcowie mia­
sta przekażą klucze młodzieży; 
następnie młodzi przejdą w barw­
nym karnawałowym pochodzie uli 
cami Lublińca. O godzinie 18 spot­
kają się w Domu Kultury na kon­
cercie muzyczno - wokalnym, po4 
łączonym z pokazem mody. So­
botni dzień uwieńczą liczne bale 
pod gwiazdami, zorganizowane na 
wzór festynów ludowych.

Niedzielne przedpołudnie wy­
pełnią kiermasz książki śląskiej, 
koncert orkiestry dętej oraz wy­
stępy chórów młodzieżowych. Dla 
najmłodszych urządzony zostanie 
konkurs rysunkowy na płytach 
chodników oraz wyświetlony film 
w kinie PDK. Dla starszych odbę­
dą się po południu imprezy estra­
dowe. w tym zgaduj - zgadula, 
występy zespołów artystycznych z 
Herb i Dobrodzienia, a na zakoń­
czenie wystąpią artyści z Operet­
ki Śląskiej i śląskich teatrów

Wieczorem wszyscy spotkają się 
przy uroczystym ognisku, zorga­
nizowanym przez harerzy.

(11)

Wakacie taż, też

Jak wynika z informacji uzy­
skanej w lublinieckim Inspektora­
cie Oświaty akcję letnią w tym 
roku przygotowano niezwykle sta­
rannie. Na terenie powiatu zloka­
lizowane zostaną 22 kolonie, 11 
półkolonii, oraz 7 obozów młodzie* 
żowych. Ponadto dzieci uczestni­
czyć będą w małych formach 
wczasów, organizowanych przez 
ZHP, TPD, ZMS i ZSMW. W sumie 
akcja obejmie blisko 16 tys. mło­
dzieży, która przyjedzie tu z są­
siednich regionów GOP-u, oraz 9 
tys. osób, które wy jadą poza po­
wiat. Kolonie zlokalizowano w 
atrakcyjnych miejscowościach nad 
morzem i w górach. Mali miesz­
kańcy powiatu lublinieckiego od­
poczywać więc będą m.in. w 
Ostródzie. Elblągu, Sławnie, Isteb­
nej, Prusowie, Jeleniej Górze, 
Nowym Targu, Sulęczynie i Kar-

• tuzach.
W)

Niech sie niesie pieśń...

Sr plewem I muzyką rozbrzmiewać będzie Dom Kultury Kolejarza 
w Tarnowskich Górach, gdy 3 czerwca br. o godz. 15 rozpocz- 
nie się tu, zorganizowany przez Związek Śląskich Kól Śpiewa­

czych Okręgu Tarnogórskiego — Zjazd Chórów Okręgu, połączony 
z zawodami śpiewaczymi.

Orkiestry dęte zakładów „Nitron” z Krupskiego Młyna. OSP z Mia­
steczka SI., „Zamęt" z Strzybnicy, świetlicjy z Wieszowej, kop. „Ra­
dzionków". „Andaluzja'-. „Julian", KGH „Orzeł Biały’1, PKP i „Che- 
met" z Tarnowskich Gór, Zakładów Papierniczych z Bohuszowie 
oraz zespoły muzyczne z tych zakładów, jak również ze świetlicy 
w Zbrosławicach oraz MDK z Radzionkowa siana do tych muzycz­
nych popisów. Przewidziany jest również przemarsz wszystkich 
uczestników Zjazdu przez miasto do parku miejskiego, koncert chó­
rów. zespołów wokalnych, baletowych i orkiestr dętych w muśzli 
koncertowej - dedykowany ludziom dobrej roboty Jeśli chodzi o 
chóry to wystąpią: chór mieszany „Słowiczek” z Rept Si. pod dyrek­
cją Jana Walisko ..Harfa", z Radzionkowa p.d. Huberta Goja. ..Sien­
kiewicz'1 z Miasteczka Si. - p.d. Mariana Błocka. „Halka’1 z Kozło­
wej Góry z Józefem Miętasem i „Halka11 z Lublińca z Janem Pie­
truszka. chór męski „Nnwowieiski” z Rent 81. nod dyrekcja Józefa Szefera. ..Piast'1 r. Żyglina. którym dyryguje Paweł Mitręga. Zespo­
ły baletowe rekrutować się będą z ZDK kop. „Andaluzja” oraz Ze­
społu Pieśni i Tańca „Halka” z Kozłowej Góry, zaś wokalne z Tech­
nikum Chemicznego w Tarnowskich Górach i ZDK kop. „Andalu­zja’1.

Wszystkim miłośnikom tańca, śpiewu i muzyki życzymy dobrej 
niedzielnej zabawy. *-*■
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Magazyny dla... witamin

i inne inwestycje

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrod­
nicza w Katowicach — Oddział w 
Tarnowskich Górach obejmuje 
swoim działaniem powiaty tarno- 
górski i lubliniecki oraz Bytom. 
Spółdzielnia skupuje od miejsco­
wych warzywników i sadowni­
ków a także działkowców — wa­
rzywa i owoce, sprowadza także 
poważne ilości ,,zielonych wita­
min" z Innych województw na za­
opatrzenie naszego rynku.

Ponieważ nasze apetyty rosną — 
rosną także zadania Spółdzielni, 
tym bardziej iż staje się ona 
„monopolistą“ w swojej branży 
— do 1975 roku przejmie cale za­
opatrzenie ludności miasta i po­
wiatu tarnogórskiego w warzywa 
i owoce oraz ich przetwory. Do­
starczać będzie „zielony towar“ 
do 51 sklepów warzywniczo-owo- 
cowych. 165 sklepów spożywczych 
1 31 straganów ulicznych oraz zie- leniaków.

Dla realizacji tych zadań Spół­
dzielnia podjęła szereg inwestycji. 
W Tarnowskich Górach przy ul. 
Towarowej w kwietniu ub. roku 
rozpoczęto budowę (kosztem oko­
ło 14 min złotych) nowoczesnej 
bazy magazynowej. Obecnie Spół­
dzielnia ma dwa magazyny w 
Tarnowskich Górach i jeden w 
Radzionkowie, które zostaną zlik­
widowane, bowiem już nie speł­
niają swoich zadań, a w dodatku 
położone są w centrum miasta.

Przewiduje się, iż w 1975 roku do 
magazynów trafi: 3.000 ton wa­
rzyw, 300 ton owoców, 400 ton 
ziemniaków, 1,5 tony miodu i 1 to 
na wosku — skupione na terenie 
działania Spółdzielni. Z innych 
województw sprowadzi się: 9.000 
ton warzyw, 4.000 ton owoców, 
2.300 ton ziemniaków. 1.000 ton 
przetworów, 250 ton owoców cy­
trusowych i 2,5 tony artykułów 
pszczelarskich. Ponadto przewidu­
je się przerabianie na miejscu w 
bazie magazynowej, 800 ton surow ców.

Baza magazynowa będzie miała 
specjalne komory przechowalni 
1 chłodni, halę manipulacyjną z 
halą sortowniczą oraz część ad- 
ministracyjno-socjalną. W tej o- 
statnlej znajdą się szatnie dla ko­
biet i mężczyzn, natryski, wc, u- 
mywalnie i pokój śniadaniowy. 
Wszystkie prace w bazie będą 
zmechanizowane.

Wykonawcą tej inwestycji jest 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Radzionkowie. We­
dług planu obiekt ma być goto­
wy 31 grudnia br., ale budowlani 
zobowiązali się skrócić ten ter­
min o trzy miesiące, co pozwoli 
już we wrześniu przystąpić do 
magazynowania — a zbiory wa­

rzyw 1 owoców zapowiadają się w 
tym roku wyjątkowo dobrze!

Drugą inwestycją Spółdzielni O- 
grodniczej jest budynek handlo- 
wo-administracyjny w Tarnow­
skich Górach przy ul. Armii Czer­
wonej 2 (wartość obiektu - 4,5 
min złotych). Jego budowę roz­
poczęto w maju ub. roku, oddanie 
gotowego przewidziano na koniec 
br. Wykonawcą jest WPBM By­
tom.

Na parterze budynku admini­
stracyjnego uruchomiony zostanie 
sklep warzywnicze - owocowy 
(Sprzedaż warzyw, owoców, prze­
tworów. konserw warzy wno-mięs- 
nych_Jtp.), w którym znajdzie po­
mieszczenie pijalnia soków. Bę­
dzie to — bardzo potrzebny w 
mieście — sklep 2-zmianowy, czyn 
ny od godz. 6 do 20. Na I, II i III 
piętrze znajdzie pomieszczenia 
administracja Spółdzielni a na IV 
piętrze — „Klub Młodego Rolni­
ka“, w którym m. in. prowadzo­
ne będzie szkolenie sadowników i 
warzywników, prelekcje, spotka­
nia itd.

Na Osiedlu XXV-lecla PRL w 
Tarnowskich Górach Spółdzielnia 
Ogrodnicza uruchomi, pod koniec 
roku, sklep specjalistyczny wa­
rzy wniczo-owocowo-kwiatowy (w 
pawilonach handlowych, budowa­
nych na osiedlu).

Spółdzielnia planuje także otwar 
cle w Tarnowskich Górach baru 
witaminowego i miodosytni (sałat­
ki owocowe 1 warzywne, soki, 
warzywa, miody pitne). Problem 
tylko, gdzie? Bo. jak dotychczas, 
nie ma locum na ten bar. Propo­
nowalibyśmy któryś ze sklepów 
pod podsieciami w Rynku. Urzą­
dzony stylowo, w reprezentacyj­
nym punkcie miasta, tak często 
odwiedzanego przez wycieczki. 
Tym bardziej, że Spółdzielnia O- 
grodnicza chce kooperować ze 
Spółdzielnią Mleczarską a więc 
byłyby również lody, śmietany, 
napoje mleczne i inne frykasy.

Spółdzielnia Ogrodnicza pamięta 
również o swoich klientach w Lu­
blińcu. Przygotowuje się założe­
nia adaptacji byłej rzeźni miejs­
kiej na bazę magazynową, gdzie 
docelowo produkowano by 1.500 
ton wyrobów uszlachetnionych na 
rynek tarnogórsko-lubliniecko-by- 
tomskl. Zostanie tu zlokalizowany 
także oddział bazy transportowej 
do przewozu masy towarowej. 
Niestety — jak dotychczas — brak 
wykonawcy na tę inwestycję.

W Lublińcu poszukuje się wy­
konawcy na drugą inwestycję 
Spółdzielni — pawilon warzywni- 
czo-owoc»wo-kwiatowy, który ma 
stanąć przy Ul Mickiewicza. Planu­
je się jego oddanie już w przy­
szłym roku. (P)

ZPRE—najlepszy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Elektrowni Turoszów, trans­
formatora 7 D MW A Z.E. Bę- 
d io i Gliwice. Przy remon- 
i?pl’ tvcb szczególnie duży 
wkład pracy i zaangażowanie 
wykazała kadra techniczna, o- 
prcowujac technologie re­
montów, oraz bezpośrednio 
zaangażowane brygady, które 
wykazały duże umiejętności 
zawodowe i organizacyjne.

Równolegle z eksploatacją 
części remontowo-elektrycznej 
zakładu orowadzona była od 
września 1969 r. działalność in­
westycyjna pod nazwą „Baza 
Remontowa Urządzeń Elektrycz 
n- ch : Cieplnych”, którą odda­
no do eksploatacji w planowa­
nym terminie. Zakład ten zobo­
wiązał sie wykonać planowaną 
dochodzeniem do zdolności pro­
dukcyjnej w I roku wielkość 
produkcji w wys. 36 min zł. 
Rozwija się w zakładzie współ­
zawodnictwo pracy, szlachetna 
rywalizacja brygad i wydziałów 
pozwalała — poprzez podejmo­
wanie zobowiązań — skracać 
cykle remontowe ważnych jed­
nostek energetycznych- Ten 
wielki ruch współzawodnictwa 
sprawił, że całoroczne wyniki 
działalności Zakładu zadecydo­
wały w 1971 r. o zajęciu pierw­
szego miejsca we współzawod­
nictwie międzyzakładowym i to 
samo miejsce utrzymane zostało 
w 1972 roku.

Zajęcie po raz drugi I miej­
sca we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym oraz przekaza­
nie do eksploatacji Zakładu

Produkcji Części Zamiennych 
były okazją do spotkania się 
przedstawicieli władz zwierzch­
nich — sekretarza KP PZPR 
Henryka Mesjasza, dyr. Zjedno­
czenia Energetyki mgr inż. Je­
rzego Trojanowskiego, dyr. Dep. 
Energo-Mechan MGiE mgr inż. 
Romana Gawła, sekr. ZG ZZE 
inż. Man ma Tymińskiego, 
nacz inż. PPRE Wrocław mgr 
inż. Jerzego Dębickiego, przew. 
Prez. PRŃ w Lublińcu Ryszar­
da Matysiakiewicza — z załogą 
Zakładu Produkcyjno-Remonto- 
wego Energetyki w Lublińcu.

Przybyłym przedstawicielom 
władz partyjnych i administra­
cyjnych złożył meldunek o uru­
chomieniu nowego zakładu inż: 
Rajmund Tobolewski, zaś dy­
rektor naczelny mgr inż. Lu­
cjan Kiełek w referacie okolicz­
nościowym nakreślił historię 
oraz perspektywy rozwojowe. 
„Ta wvsoka ocena nie tylko cie­
szy, ale i mobilizuje do dalszej 
wvdajnej pracy, do czynnego 
udziału w budowaniu drugiej 
Polski” — powiedział m. in.

Podczas uroczystości złożony 
został meldunek o podjęciu przez 
załogę dalszych zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecz­
nych.

W imieniu Egzekutywy KP 
PZPR oraz Prez. PRN w Lu­
blińcu serdecznie podziękował 
dzielnej załodze za dotychcza­
sowy wysiłek sekretarz KP 
PZPR Henryk Mesjasz, wyraża­
jąc jednocześnie nadzieję, że 
dalsze wyniki będą jeszcze lep­
sze.

Podczas uroczystości wielolet­
ni pracownicy energetyki otrzy­
mali okolicznościowe dyplomy i 
nagrody.

Sekretarz ZG ZZE inż. Marcin Tymiński oraz dyr. Zjednoczenia 
Energetyki mgr inż. Jerzy Trojanowski wręczają przedstawicielom 

Wydziału Transformatorów proporzec przechodni.

x Czy brygady remontowe zdadzą egzamin?

x Jak jesteśmy przygotowani do „Lata-73”?

Zaczńijmy od sprawy pierw­
szej, zasygnalizowanej w pod 
tytule publicystycznych roz­
ważań — od REMONTÓW. 
Jak powszechnie wiadomo, 

gdy 20 czerwca po raz ostatni za­
dzwoni szkolny dzwonek — w na­
stępnych dniach w szkole zjawią 
się brygady konserwacyjno-remon­
towe, przystępując do pracy, aby 
najpóźniej z końcem sierpnia za­
meldować o wykonaniu zadań.

Akcja remontowa w naszych szko 
łach jest rokrocznie wielką bata­
lią z czasem, wyścigiem brygad, 
majstrów, murarzy, malarzy, ślu­
sarzy, monterów i mechaników, któ 
rzy zdają sobie sprawę z faktu, iż 
w przypadku nieterminowego od­
dania obiektu do użytku konsek­
wencje tego będą poważne. Zresz­
tą, co tu dużo mówić, mieliśmy w 
przeszłości, w latach ubiegłych, wy 
padki opieszałości, mieliśmy i wie] 
ce chwalebne przypadki przedter­
minowego wywiązywania się ekip 
konserwacyjno - remontowych z 
powierzonych zadań.

Rzecz w tym, aby w roku bieżą­
cym cała akcja remontowa przebie 
gała jak najlepiej. Jak wygląda 
sytuacja z przygotowaniami do 
szkolnych remontów?

Tym sprawom swoją uwagę po­
święciła Egzekutywa KP PZPR w 
Tarnowskich Górach. Podstawa dy 
skusji w czasie posiedzenia Egze­
kutywy była informacja inspekto­
ratu Szkolnego, zawieraiaca szcze­
gółowe relacje o zadaniach inwes-
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tycyjnych w 1973 roku. Tych za­
dań — jeśli spojrzeć na wykaz — 
jest wiele, poczynając od przed­
szkoli w Piekarach SI., Tarnow­
skich Górach, Tworogu, poczyna­
jąc od budowy szkół w Rybnej, O- 
rzechu, domów nauczyciela, a skoń 
czywszy na remontach kapital­
nych. Kapitalnymi remontami ob­
jęto więc szkoły podstawowe w Pie 
karach Si., Suchej Górze, Bobrow­
nikach itd. Modernizacji poddane 
zostaną Liceum Ogólnokształcące 
im. Staszica w Tarnowskich Gó­
rach, szkoły podstawowe w Boru- 
szowicach, Wieszowej, Stolarzowi- 
cach itd. oraz kilka przedszkoli.

Faktem jest, że PPRB — przed­
siębiorstwo, któremu powierzono 
te rozliczne zadania — ma poważ­
ne trudności. Na te trudności i na 
możliwości ich rozwiązania zwró­
cono uwagę w dyskusji podczas po­
siedzenia Egzekutywy. Faktem też 
jest, że w większym niż dotych­
czas stopniu w przeprowadzenie 
remontów w szkołach muszą być 
zaangażowane zakłady opiekuńcze. 
Szkoły mają swoich opiekunów, 
jedni z tych zadań patronackich 
wywiązują się dobrze, jak np. Za­
kłady „Nitron” w Krupskim Mły­
nie. inni sa ..opiekunami na nanie- 
rze". Niewiele z takiej opieki ko­
rzysta np. Szkoła Podstawowa w 
Stolarzowicach.

Egzekutywa KP PZPR podjęła 
w tym zakresie konkretne wnioski, 
nadto nad remontami szkół, nad

przebiegiem prac będzie skrupulat 
nie czuwać Prezydium PRN.

* * *
Drugim problemem, któremu 

Egzekutywa poświęciła swo­
ją uwagę jest przygotowa­
nie do „LATA—73”. Pod tym 
skrótowym kryptonimem kry 

je się coroczna wielka akcja zape w 
nienia wszystkim dzieciom waka­
cyjnego wypoczynku. Oprócz władz 
szkolnych wiele organizacji współ­
działa w przygotowaniu „Lata—73”. 
Jest to przedsięwzięcie, znajdujące 
poparcie i organizacyjny współ­
udział zakładów pracy, całej armii 
wychowawców i społeczników, 
wreszcie rodziców. 30 tysięcy dzie­
ci i młodzieży zostanie objętych 
zorganizowanymi formami waka­
cyjnego wypoczynku. Niemałe jest 
bogactwo feryjnych propozycji, róż 
nych form wypoczynku, także geo 
graficzne rozmieszczenie kolonii, 
obozów, ośrodków wypoczynko­
wych Odpowiada wszystkim po­
trzebnym warunkom.

Przygotowania do „Lata—73" 
weszły już w końcowe stadium. 
Mamy — co jest istotne — dobrą 
kadrę pedagogiczną i organizator­
ską, mamy opracowany program 
ideowo - wychowawczy dla mło­
dzieży, przebywającej na kolo­
niach, obozach.

W czasie dyskusji członkowie E- 
gzekutywy zwrócili uwagę na ko­
nieczność wprowadzenia czynnika 
wychowawczego — pracy. Udział 
kolonistów, zwłaszcza młodzieży

starszej w pracach i czynach spo­
łecznych na rzecz środowiska, wsi, 
ośrodka gdzie przebywają, ma duZ 
że znaczenie społeczne, wychowam 
cze, nie licząc konkretnych warto* 
ci materialnych, jakie dadzą wy­
niki pracy młodzieży.

Formy czynów społecznych mogą 
być różne, w zależności od potrzeb 
środowiska, od okoliczności. Ubie­
głoroczne doświadczenia, zwłaszcza 
doświadczenia ZHP i ZMS, których 
grupy młodzieżowe brały udział w 
czynach społecznych — są dobre.* * *

Członkowie Egzekutywy KP PZPR 
wzięli udział w spotkaniach w te­
ren’3. Ta forma pracy Egzekutywy 
zasługuje na uwagę, daje możli- 
wość zapoznania się z aktualnymi 
problemami miast i osiedli, ora* 
przekazania terenowemu aktywo­
wi partyjnemu ważnych, a zara­
zem aktualnych spraw, którymi 
zajmuje się Egzekutywa. Tak więo 
członkowie Egzekutywy KP -.pot­
kali się z aktywem partyjnym 1 
gospodarczym Piekar Sl., Radzion­
kowa, Strzybnicy, Miasteczka Sl. i 
Tarnowskich Gór. Dokonano teł 
na miejscu konfrontacji szeregu 
spraw, lustracji aktualnych inwe­
stycji, remontów, oceniono stan po 
rządków, podzielono się uwagami 
na temat konieczności dalszych 
przedsięwzięć. Tego rodzaju robo­
cze, na co dzień, nie pozbawione 
funkcji kontrolnych działania Egze 
ku ty wy są pomocne terenowej ad­
ministracji, organizacji partyjnej.
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Z NOTATNIKA REPORTERA

ŚWIĘTO LUDZI
Z OGNIEM WALCZĄCYCH

Uroczysty wieczorek strażacki, 
który odbył się w Klubie ZPO 
„Tarmilo”, zainaugurował obcho­
dy ,,Dnia Strażaka” oraz „Dni O- 
chrony Przeciwpożarowej” w po­
wiecie tarnogórskim. Największą 
atrakcją wieczoru była zorganizo­
wana przy współudziale OSP „Zga 
duj-zgadula” — oczywiście, o tema 
tyce pożarniczej.

W całym powiecie odbywały się 
pokazy pożarnicze, nasilono propa­
gandę prewencyjną, udostępniono 
społeczeństwu zwiedzanie remiz, 
wygłoszono wiele pogadanek na 
temat zabezpieczenia przeciwpoża­
rowego. .

Do części artystycznej święta na 
leżały liczne festyny oraz różne 
imprezy rozrywkowe, cieszące się 
wielkim powodzeniem w całym po 
wiecie, (r)

W „DNI OŚWIATY, 
KSIĄŻKI I PRASY”

Tegoroczne „Dni” upłynęły w 
Tarnogórskiem i Lublinieckiem 
pod znakiem licznych imprez i cie­
kawych spotkań. W wielu miej­
scowościach obu powiatów zorgani 
zowano wystawy książek, prasy 
i widokówek, na kiermaszach w 
Tarnowskich Górach i Lublińcu 
podpisywali swe książki Aleksan­
der Baumgardten i Stanisław Ho­
rak, dużym powodzeniem cieszyły 
się spotkania w Klubach „Książki 
i Prasy — Ruch” z Kornelią Dobkie 
wieżową i Władysławem Bochen­
kiem.

Teatrzyk najaktywniejszego Klu­
bu z Tarnowskich Gór w wielu 
miejscowościach prezentował cie­
szące się wielkim powodzeniem 
wśród dzieci i młodzieży spekta-

kle pt. „A jednak się kręci” i 
,,Strzelba zajączka”.

O rozwoju nauki polskiej mówi­
li podczas spotkań z mieszkańca­
mi prelegenci z TWP. o zadaniach 
prasy lokalnej — redaktorzy na­
szej gazety.

Do użytku mieszkańców Tarnow­
skich Gór oddano pięknie odno­
wiony Klub przy ul- Opolskiej, 
gdzie na dobrą kawę i ciekawą 
lekturę serdecznie zaprasza miły 
personel, (r)

PAMIĘTALI
Nie zapominają Czytelnicy o 

swoim ,,Gwarku”. Dowodem tego 
są miłe pozdrowienia, jakie otrzy­
maliśmy od młodzieży z Zakłado­
wego Koła ZMS przy „Wtórmecie” 
Radzionków, która także podczas 
prac związanych z odbudowywa­
niem Zamku Królewskiego w War 
szawie pamiętała o nas.

Również wielką radość sprawił 
nam p. inż. Tadeusz Musialski z 
Zakładów Produkcyjno - Remonto 
wych Energetyki w Lublińcu, któ-

ry wiele serdecznych słów przy­
słał nam aż z dalekiego Egiptu 
Nie zapomnieć o „Gwarku” pa­
trząc na piramidy — to już dowód 
nie tylko sympatii. (r)

SZCZEPIENIA PRZECIWKO 
HEINE-MEDINA

Powiatowa Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna w Tarnowskich Gó­
rach informuje, że od 4. VI. 1973 r. 
do 16. VI. 1973 r. zostaną przepro­
wadzone na terenie powiatu szcze­
pienia ochronne przeciw chorobie 
Heinego-Medina metodą doustną, 
szczepionką triwalentną.

Szczepieniami tymi objęte będą 
dzieci dotychczas w ogóle nie szcze­
pione p/chorobie Heinego-Medina 
lub szczepione poprzednio w mar­
cu i kwietniu br.

Do rewakcynacji podlegają dzieci 
w wieku przedszkolnym (do 1966 r. 
włącznie), posiadające komplet szcza 
pień (wszystkie trzy, typy), dokona­
ne do maja 1972 roku lub w latach 
poprzednich.

Szczepienia przeprowadzone będą 
we wszystkich poradniach dziecię­
cych powiatu tarnogórskiego W ter­
minie wyżej podanym.
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Lubliniecka Federacja działa

Listy Czytelników

Akcja „Porządek” trwa

Winni zostaną 

ukarani

Jak poinformowano nas w Miejskiej 
Radzie Narodowej w Tarnowskich Gó 
rach — w czasie lustracji terenu, w 
trakcie prac porządkowych, zmierza­
jących do likwidacji tzw dzikich wy­
sypisk, będących niedobrą wizytówką 
miasta gwarków, przynoszących nam 
wstyd, ujawniono niejako na gorącym 
uczynku niesumiennych kierowców 
Zakładu Oczyszczania Miasta, którzy 
wywozili samochodami śmieci w nie­
dozwolone miejsca i tam je składowa­
li. Ponadto pewien prywatny wozak, 
zamieszkały przy ul. Odrodzenia 11 w 
Tarnowskich Górach, konkurujący z 
Miejskim Przedsiębiorstwem Gospodar 
ki Komunalnej wywoził śmieci w 
miejsca zakazane, tworząc „dzikie wy 
sypiska”.

Jak nas poinformowano w lu- 
blinieckiej Radzie Powiatowej Fe­
deracji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, po pierwszej 
przymiarce do zadań, stojących 
przed młodzieżą powiatu, rozpo­
częły już faktyczne działanie Ko­
mitet Wykonawczy i komisje pro­
blemowe Federacji.

ZESPÓŁ DO SPRAW MŁODYCH 
RADNYCH zajmował się będzie 
przedstawieniem i przekazaniem 
wniosków oraz punktu widzenia 
na rozwój gmin i miasta powia­
towego ze szczególnym uwzględ­
nieniem działalności kulturalno- 
oświatowej, ruchu sportowego i 
turystyki oraz spraw związanych 
z faktycznym udziałem członków 
poszczególnych młodzieżowych or­
ganizacji w przekształcaniu obli­
cza lublinieckiej wsi. To stanowi­
sko młodych współgospodarzy po­
wiatu przekazywane będzie przez 
Zespół podczas posiedzeń i sesji, 
tym problemom poświęconych.

W centrum uwagi ZESPOŁU DO 
SPRAW MŁODZIEŻOWYCH znaj­
dą się patronaty nad budownic­
twem przemysłowym i mieszka­
niowym. W pierwszym wypadku 
za przykłady posłużyć już mogą 
patronaty: harcerski — nad bu­
dową szkoły podstawowej w Lu- 
becku i Z SM W — nad nowoczes­
ną tuczarnią trzody chlewnej w 
Ponoszowie. Jeżeli chodzi o bu­
downictwo mieszkaniowe, opraco­
wane zostaną w najbliższym cza­
sie metody współpracy ze spół­
dzielnią mieszkaniową, radami 
narodowymi i zakładami pracy.

Ostatni zespół — do SPRAW 
WYPOCZYNKU I ROZRYWKI 
zajmie się — jak sama jego naz­
wa wskazuje — rozbudową, mo­
dernizacją istniejących ośrodków 
wypoczynkowych oraz lepszym 
wykorzystaniem zaplecza 1 bazy 
sportowej w powiecie. (jl)

Koszęcin znowu zwycięży!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czynkowy oraz upiększono 
miejscowość kwietnikami i 
zieleńcami.

To, jak na jeden rok, bar­
dzo wiele. Mieszkańcy nie 
szczędzą sił. by zmienić obli­
cze swojej miejscowości. Jeżeli 
zapał nie wygaśnie, a tempo

prac nie zmniejszy się mamy 
prawo przypuszczać, że każda 
kolejna wizyta w Koszęcinie 
będzie odkryciem czegoś no­
wego.

wiatu iublinieckiego gratulu­
jemy i życzymy powodzenia w 
realizacji wszystkich zamie­
rzeń, jakie jeszcze do wykona­
nia pozostały. (lach)

Niedawno odbyła się kolejni 
uroczystość pożegnania 53 pra. 
cowników Kaletańskich Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych, odcho. 
dzących na zasłużony wypoczy­
nek. Wśród osób, przechodzących 
na emeryturę, są pracownicy « 
stażu pracy 25 do 40 lat, którym 
wręczono nagrody pieniężne, al­
bumy pamiątkowe ze zdjęciami 
obrazującymi osiągnięcia produk. 
cyjne, ekonomiczne oraz socjalno, 
bytowe zakładów.

Licznie zebranych wraz z żona­
mi emerytów i rencistów powita! 
przewodniczący Rady Zakładowej 
— Augustyn Piecuch. Dyrektor 
Zakładu — Mieczysław Ślęzak w 
swoim wystąpieniu mówił o osiąg­
nięciach zakładu oraz jego per­spektywach na najbliższe lata. Po­
informował zebranych również o 
wynikach ubiegłego roku 1 pla- 

Uroczyste 

pożegnanie emerytów 

w Kaletach 

nach na bieżącą pięciolatkę. Mó­
wił o zasługach, jakie wnieśli żeg­
nani pracownicy w rozwój za­
kładu oraz pomyślną realizacją 
dotychczasowych zadań. I sekre­
tarz pr - — Konrad Kupiłaś, prze 
wodnicząey Rady Zakładowej, 
przewodniczący Rady Robotniczej 
— Ryszard Kudaś w swoich wy­
stąpieniach także dziękowali eme. 
rytom za wieloletnią sumienną i 
rzetelną pracę.

Troska o emerytów i rencistów, 
o ich sprawy bytowe była i jest 
zawsze w centrum uwagi kierow­
nictwa zakładu. Kaletańskie Za­
kłady Celulozowo-Papiernicze nie­
zależnie od praktykowanego zwy­
czaju uroczystego żegnania prze­
chodzących na emeryturę i rentą, 
otaczają troskliwą opieką wszyst­
kich emerytów. Sprawami na co 
dzień byłych naszych pracowni­
ków zajmuje się Koło Emerytów 
oraz Rada Zakładowa. Raz w 
kwartale organizowane są przy 
udziale Dyrekcji i Rady Zakłado­
wej spotkania z emerytami. Orga­
nizuje się dla nich wczasy w 

.ośrodku wypoczynkowym w Ustro 
niu SI. k/Wisły, wycieczki krajo­
znawcze, w okresie karnawało­
wym zaś specjalną wieczornicą, 
połączoną z zabawą taneczną. Po­
nadto nasi emeryci i renciści za­
praszani są na akademie 1-Majo- 
we oraz organizowane z okazji 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Udzielana jest rów­
nież emerytom pomoc materialna.

Troskliwą opieką otaczają też 
nasze zakłady chorych rencistów, 
b. działaczy partyjnych i związ­
kowych. Przedstawiciele Dyrekcji, 
POP, Rady Zakładowej odwiedza­
ją ich z okazji świąt i rocznic 
państwowych, w domu lub w szpi 
talu. Chorzy otrzymują kwiaty i 
zapomogi pieniężne. Warto zazna­
czyć, że koło emerytów, skupiają­
ce 360 osób, utrzymuje żywy kon­
takt z zakładem i interesuje sią 
jego problemami w zakresie 
spraw, którymi żyje pracująca za­łoga.

mgr JERZY OCHMAN

ikcsji 
idrob 
ndnoi 
ą no1

byli 
h list 
etó 
icy i 

■jeb cz 
takie 
ealizi 
[ bie 
st p: 
liegle 
tarta 
fślni' 

iano v 
kże 1 
ich 
¡croc

fspól 
erach 
dowa 
¡Hard 
s. zł 
treść: 
praw 
łowy 
¡rost 
średn 
oe. pi 
i na 
Iko 21 
I. Pos 
odwi 

eiacei 
oduki 
nikim 
wych 
ych s 
leń i l 
Odwa 
ak v 
lek ti 
pv ty 
, Kraj 
zyłęti 
nd pi 
bie r

tak n 
Ośro 
już 

loszon 
Zwią 

icem : 
j oka; 
ireg : 
l’m m 
óre s 
'lasze; 
i nich 
"paki 
dwozi 
i be: 
"pani lile " 
ledlac 
iporto 
porny 
e, ukł 
8 USł nsern 
"h n 
lina 
i do 
[ Pier 
0 sic: 
» ust 
ladom 
ilugoy 
ti w 
I, By 
each
Wllllll

V

Najpierw byl tramwaj...

(DOKOÑCZENIE ZE STR. 1)

mężczyźni musieli iść do wojska, za­
częto zatrudniać kobiety jako motor­
niczych i konduktorki. W 1918 r. w 
służbie ruchu pracowało 12 konduk­
torów mężczyzn, 245 kobiet na tych 
samych stanowiskach 77 motorniczych 
i 46 kobiet pełniących te zadania. Ślą­
scy tramwajarze chlubnie zapisali się 
na kartach historii tego regionu. By­
li nie tylkQ pracownikami alę przede 
wszystkim gorącymi polskimi patrio­
tami którzy w dniach Powstań chwy­
cili za broń. Augustyn Bogacki, Frań 
ciszek Nowak, Edward Lipiński, Au­
gustyn Falku» i wielu, wielu innych

na zawsze pozostaną w pamięci miesz­
kańców Śląska.

W latach 1922—1939 następuje dalsza 
rozbudowa sieci tramwajowej na te­
renie Bytomia w kierunku Wieszowej, 
Stolarzowic i Brzezin Sl. przy czym 
w 1928 roku przedsiębiorstwo komuni­
kacyjne przyjmuje nazwę „Śląskie 
Kolejki — Spółka Akcyjna”. Była to 
pierwsza nazwa w języku polskim, 
jednak przedsiębiorstwo stanowiło 
własność kapitałów niemieckiego i an­
gielskiego. 25 czerwca 1929 r. powsta­
łą Śląskie Linie Autobusowe jako 
przedsiębiorstwo pod zarządem magi­
stratów. Ta forma komunikacji roz­
wijała się bardzo szybko, w 1938 roku 
Śląskie Linie Autobusowe były już

największym tego typu przedsiębior­
stwem w Polsce.

W latach okupacji pracownicy ze 
śląskich linii tramwajowych i autobu­
sowych czynnie włączają się do walki 
podziemnej z okupantem, co wielu 
przypłaca życiem. Gestapo aresztuje 
dyrektora inż. Leona Radwańskiego, 
giną w Oświęcimiu Antoni Hotyś, Bro 
nisław Włodarski, Jan Szeja, Antoni 
Sowliński, Tadeusz Latoś. Marian Kuź 
niak, traci życie w obronie najszczyt­
niejszych ideałów wielu innych, któ­
rych nie sposób wyliczyć.

Okres powojenny to okres połącze­
nia Śląsko - Dąbrowskich Linii Tram­
wajowych ze Śląskimi Liniami Auto­
busowymi w jedno przedsiębiorstwo 
— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. oraz intensywna rozbu­
dowa komunikacji.

Tabor przedsiębiorstwa liczy obec­
nie 553 wagony tramwajowe (w tym 
161 przegubowców) 830 autobusów, 
długość linii tramwajowych wynosi 
420,7 km zaś autobusowych — 5.119 km. 
W 1972 r. przewieziono tramwajami

273 min pasażerów, autobusami — 300 
min. Zaplecze techniczne jakkolwiek 
już nie wystarczające dla stale wzra­
stających potrzeb, jest jednak dobrze 
wyposażone w park maszynowy, zaś 
10.780 zatrudnionych w przedsiębior­
stwie osób ma dobre warunki pracy 
i płacy. Dzięki wysiłkowi całej za­
łogi zadania ub. roku jak i I kwar­
tału roku bieżącego zostały wykonane 
—o czym była mowa podczas uroczy­

stości. zorganizowanej w MDK w Ra­
dzionkowie podczas uroczystej akade­
mii. zorganizowanej z okazji 75 rocz­
nicy istnienia na Śląsku komunikacji 
miejskiej.

Z tej też okazji 6 pracowników o- 
trzymało złote odznaki ..Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Katowickie­
go" ,pięciu wręczono srebrne odzna­
ki, złotą odznaka ..Wzorowy Pracow­
nik WPK” uhonorowano 8 osób. srebT 
ną — 15. tytuły Przodowników Pracy 
nadano 10 osobom ..Wzoroween Kie­
rowcy” - 15. zaś odznaczenie racjo­
nalizatora otrzymał jeden pracownik.

(szum)
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2. Ślusarz Bernard

ostatni oddział, gdzie przy 
się i rozdziela produkcję. 
Jana Kalusa, który prze- 
w zakładzie 18 lat, zasta-

przemiany w „Współpracy”

Spawacz Roman Wylęzek pracuje w Spółdzielni od 1969 roku, a już stal się niezbędnym, bo wysoko cenionym za rzetelność. _____________
ÓAlkowski przepracował w zakładzie 20 lat. Wystarczająco to dużo, by znać od podszewki wszystkie zawodowe problemy. — 3. Najstarszy stażem 

,rz — Hubert Kasprzyński wodzi rej w montowni łańcuchów. Zresztą jego zdanie jlako doskonałego fachowca liczy się w calvm zakładzie. — 
I Ustawiacz maszyn Alojzy Fronczy — to jeden z tych, na których zawsze można liczyć. — 5. Brygadzista rozdzielni robót — Jan Kalus nie ukrywa, 
*' że sprawy zakładu są dla niego najważniejsze.
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Ile tak dawno ,bo je­
szcze w dwu pierw­
szych kwartałach ubieg­
ło roku, mieli kłopoty 
z wykonaniem zadań pro- 

Lev'nych. Obawa czy zdołają 
“drobić straty spowodowane 
Lnościami kadrowymi i budo- 
r „owego zakładu metalowego 
r. poważna. Zmobilizował 
L list Sekretariatu KC PZPR, 
belujący o wzrost wydajności 
lacv i tempa produkcji. W ostat 
ich czterech miesiącach narzuci- 
Itakie tempo że plan za 1972 rok 
Liizowali w 102 proc. W ro- 
F bieżącym założyli już pr 
ist produkcji w stosunku do 
biegłego o 40 proc Pierwszy 
warta! zamknięty został po- 
m-ślnie, zadania planowe wyko- 
tt'no w 106 proc., zrealizowano 
-Itje 1 min zobowiązań w ra- 
L], „20 miliardów". Z ok 
corocznego Święta Pracy zało- 
Ł Spółdzielni 
Współpraca” w 
jórach, bo o niej mowa — zde- 
Idowała jeszcze do banku 
giliardów” dołożyć 1 min 300 
lys. zł- Treścią podjętych zobowiązań jest 
uprawa warunków pracy, socjalno- 
lytowych i estetyki zakładu oraz 
prosi produkcji, przeznaczonej bez 
»średnio na rynek. Dotychczas 80 
ioc. produkcji zakładu przeznaczo- 
io na kooperację z przemysłem, a 
ylko 20 proc, na usługi dla ludno- 
|i. Postanowiono jednak proporcję 
t odwrócić. Od drugiego kwartału 
leżącego roku spółdzielnia ruszy z 
¡redakcją kubłów na śmieci, po je­
baków na chleb, regałów segmen- 
iwych do piwnic, obudów do typo­
wych wanien łazienkowych, ogro- 
zeń i bram wjazdowych. 
¡Odważne to przedsięwzięcie, bo 
rak w tym względzie jakichkol- 
Hek tradycji, doświadczeń. Proto- 
!pv tych wyrobów zaprezentowane wczo lepiej pracuje się w zakładzie, 
i Krajowych Targaćh Poznańskich, 
miete zostały z aprobatą. Produ­
cid pomyśleli także o zapewnieniu 
pbie rynku zbytu, sama zaś pro- jemy Huberta Kasprzyńskiego. Staż

Stare i nowe

Inwalidów
Tarnowskich

Miesiąc

Kultury usług

I Jak nas powiadomił Wojewódz- 
ki Ośrodek Informacji Usługowej 
I już po raz czwarty czerwiec 
głoszony został przez Wojewódz- 
I Związek Spółdzielni Pracy Mie- 
fecem Kultury Usług, Warto przy 

okazji przypomnieć, że istnieje </ 
iereg mało znanych, a tym sa- 
pn mało wykorzystanych usług, 
które stanowią duże ułatwienie 
płaszcza dla pracujących kobiet, 

nich zaliczają się np. dy wano- 
rzepaki — urządzenia ruchome na 
iDdwoziu samochodu ciężarowego 
|o bezpyłowego mechanicznego 
Bepania dywanów, podstawiane 
lis.e według harmonogramu w 
filach; tapetowanie mieszkań 
Bnortowanymi tapetami światło- 
Moornymi i zmywalnymi, czesa- 
*Je’ układanie i mycie peruk, sze- r usług spółdzielni lekarskich, 
pnserwacja podwozi samochodo-

Metodą piaskowania, wy- 
lna bielizny pościelowej odda- 

do prania, pranie i czyszczę-
- Pierza i szereg innych.
° szczegółowych adresach punk- 
f usługowych można zasięgnąć 
Momości w Ośrodku Informacji 
pigowej w Katowicach, jak rów 
, w oddziałach w Bielsku-Bia-

Bytomiu, Częstochowie, Gli- 
[Cach i w Sosnowcu.

>busami — 300 
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(szum)

Aukcja możliwa jest dzięki popra­
wie organizacji pracy i usprawnie­
niu gospodarki materiałowej. Poszu­
kiwane na rynku 
stawać tu będą z 
cyjnych.

— Wszystkie te 
jednak możliwe, 
od lat z zakładem związani — mó­
wią prezes zarządu spółdzielni, 
HENRYK WOJTAS i jego pierw­
szy zastępca, KAZIMIERZ NOWAK 
— Są u nas tacy, którzy pracują w 
spółdzielni od początku jej istnie­
nia, stanowią niejako żywą historią 
zakładu.

ZAKŁAD METALOWY, produku­
jący łańcuchy zgrzebłowe, Galla i 
metalowe szafy, zwiedzam w towa­
rzystwie jego kierownika, Marka 
Palucha. ODDZIAŁ PRAS. Tu przy­
gotowuje się płytki do łańcuchów 
Galla. Na stanowisku ślusarza — 
czeladnik, brygadzista Bernard Gał­
kowski. Pracuje w zakładzie już 
dwadzieścia lat. Kiedy zaczynał, nie 
było jeszcze tej jasnej i przestron­
nej hali. Pracowało się w ciasnych, 
ciemnych i nieogrzanych pomiesz­
czeniach.

Wiele się zmieniło na lepsze, ale 
niejedno jeszcze jest do zrobienia. 
Trzeba stale podnosić wydajność, 
więcej i lepiej produkować. Stano-

przedmioty pow- 
odpadów produk-
plany nie byłyby 
gdyby nie ludzie

który nie wlecze się na szarym koń­
cu. r

NA ODDZIALE MONTAŻU zasta-

22 maja br. odbyło się w Tarnow­
skich Górach wyjazdowe posiedze­
nie Komisji Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki WRN w Katowicach, której 
przewodniczył Franciszek Kisterski. 
W naradzie uczestniczyli również 
przewodniczący Prez. PRN Zdzisław 
Lewandowski, jego z-ca Adam Ma- 
taniak oraz z-ca przewodniczącego 
WKKFiT Bogdan Tomczyk.

Tematem narady była ocena sta­
nu sportu wyczynowego, masowego 
i bazy wypoczynku świątecznego w 
powiecie tarnogórskim. W dyskusji 
zabierali głos członkowie Komisji 
Wojewódzkiej, którzy 'wskazywali 
na braki i niedociągnięcia przede 
wszystkim w sporcie wyczynowym. 
Sport wyczynowy w powiecie tar­
nogórskim ma niewątpliwie boga­
te tradycje. Od wielu jednak lat nie 
notuje się widocznych postępów, 
zwłaszcza w takich dyscyplinach 
jak piłka nożna, piłka ręczna, lek­
koatletyka i koszykówka. W prze­
ciwieństwie do tych dyscyplin po­
ważny postęp zrobili ciężarowcy, ka 
jakarze, gimnastycy i kolarze. W 
tych dyscyplinach sportowcy tarno- 
górscy mogą godnie reprezentować 
swój region zarówno na zawodach 
wojewódzkich jak i ogólnopolskich.

Komisja wskazała na potrzebę o- 
pracowania wieloletniego i konkret 
nego programu dalszego rozwoju 
sportu wyczynowego w powiecie 
tarnogórskim, z uwzględnieniem 
przede wszystkim tych dyscyplin 
które, jak dotąd, nie mogą wyjść

...__ ■ ■ ■ ■ ...... , * -

W maju bieżącego roku ob­
chodziliśmy na terenie na- 

rchirvA„SZe£° kraju IV Tydzień 
t;wóu- W',,Obchody Tygodnia Ar- 
od aiKn'dbywaią się co pięć lat 
«Drę» P,C'lami UNESCO. Jest to 
-•■'n i z t°- zasiSSu międzynarodo- 

fc:ec:A „tel okazji warto będzie po- 
I arch;»are słów coli, jaką spełnia- 

■ ć mo7^a -w naszym kraju; roli, 
rei ■ nie znanej szerszemu ogó 
Ąr spoleczenstwa.
I- Ur7o^x Państwowe pełnią funk- 
tai DlarA„ , Państwowych i zara- 

°wek naukowo-badawczych.

Archiwum Państwo 
¿es cztapraW-1Cacb ma Już za sobą 
i aa t=„erdziest°letniej działalnoś- 

Górnego Śląska, jest 
"j w ign-Ontynuatorem utworzone- 
hiłCh m .roku Archiwum Akt Da- 
^äzui» llewodztwa Śląskiego. Jak

J Jego nazwa obejmuje ono

zasięgiem swej działalności teren 
województwa katowickiego. Jednak 
w stosunku do okresu przedwojen­
nego, zakres jego działalności znacz­
nie sie poszerzył, podlega mu dziś o- 
siem archiwów terenowych a mia­
nowicie w Będzinie. Bielsku-Białej, 
Bytomiu, Cieszynie, Częstochowie. 
Gliwicach, Pszczynie i Tarnowskich 
Górach, które swym działaniem 
obejmują często kilka powiatów kaź 
de. Należy tu nadmienić, że insty­
tucja archiwów terenowych była 
nieznana w okresie międzywojen­
nym. Jako ciekawostkę podajemy, 
że jedynie na naszym terenie można 
spotkać akta z okresu wszystkich 
trzech zaborów.-bowiem ziemie wo­
jewództwa katowickiego leżą na 
styku byłych trzech państw zabor­
czych Dodać tu trzeba, że każde z 
tych państw posiadało odrębny sy­
stem kancelaryjny.

W Wojewódzkim Archiwum Pań­
stwowym oraz podległych mu pla­
cówkach terenowych znajduje się

Zdjęcia: ANDRZEJ SZCZYRBA
— Pamiętam jeszcze — wspomina 

z uśmiechem — jak pracowaliśmy 
pod gołym niebem, nieraz po ko­
lana w śniegu. A teraz, sama pani 
widzi, bez porównania lepiej... W 
takich warunkach chce się praco­
wać, zresztą przez tyle lat człowiek 
się do pracy i miejsca pracy przy­
wiązuje. Nie wyobrażam sobie, bym 
miał podjąć jakąkolwiek inną pra­
cę.

Jeszcze 
gotowuje 

Mistrza 
pracował 
jemy przy lutowaniu. Jan Kalus, 
który jeszcze nigdy nie powiedział 
„nie”, gdy zakład znalazł się w po­
trzebie. Jeden z tych, którzy narzu­
cili nowe, dobre tempo i pociągnęli 
za sobą innych. On sam nie skarży 
się na nic... tylko żona narzeka. Wia 
domo, chciałaby od czasu do czasu 
widywać swego męża na dłużej, a 
jego stale coś w spółdzielni zatrzy­
muje. '

Nie zdołaliśmy, niestety, poznać 
osobiście wszystkich najlepszych, 
niektórych przynajmniej jeszcze wy H 
mieńmy. To Alojzy Fronczek z Za- li 
kładu Metalowego, Paulina Bogaw- | 
ska i Antoni Klim z Zakładu Poli- | 
grafii i Alojzy Maligłówka z Zakła- B 
du Stolarskiego.

Trudno jest w krótkiej relacji po- | 
kazać wszystkie bardzo aktualne M
problemy spółdzielni, warto jednak |
jeszcze przy tej okazji podkreślić, I
że panuje tu dobra atmosfera i że |
nowy zarząd bardzo dba o swoich |
pracowników. W budynku admini­
stracji część parteru zajmuje mała, ij
doskonale wyposażona przychodnia |
zakładowa. Pracownicy ( w 75 proc. S
inwalidzi) potrzebują stałej opieki B
lekarskiej. Do dyspozycji załogi jest |
także stołówka, za niedługo będzie |
na terenie „Współpracy” kiosk spo- 0
żywczy. Ciężko poszkodowani otrzy- H
mują z zakładu motorowery i wóz- y
ki inwalidzkie, pozostałych dowozi |
się do pracy zakładowym autoka- B
rem.

Zrozumiale więc, że w atmosferze g
życzyliwości i wzajemnego zrozu- i

Symbole majq w ży­
ciu swojq wymowę. 
Może to dzieło przy­
padku, ale fakt pozo- 
staje faktem, że mgr 
KAROL ŻEGLIN, major 
rezerwy, naprzód wal­
czył o wolność całym 
sercem 
Ojczyzny, 
szlak bojowy od Sum 
do Berlina z Białym 
Orłem na wojskowej 
czapce, aby po 
wrocie do cywila 
począć pracę w 
... „Orzeł

umiłowanej 
pokonując

Biały".

po- 
roz- 

KGH

pracy w zakładzie — 23 lata. Wie­
loletnie doświadczenia pozwalają na 
dostrzeganie nieraz bardzo drob­
nych wad w procesie produkcyjnym.

Fachowe uwagi tego rzetelnego i 
bardzo cenionego pracownika już 
wielokrotnie inicjowały zmiany i us 
prawnienia w produkcji. Ostatnio 
problemem numer jeden jest obrób­
ka cieplna tulejek do łańcuchów. 
Zadanie to wykonuje inny oddział, 
ale tutaj, przy montażu, dają o so­
bie znać niedostatki technolog!. Na 
całkowite rozwiązanie problemu trze 
ba jednakże jeszcze trochę pocze­
kać. Pracują nad nim specjaliści-in- 
żynierowie w całym kraju, bo za­
gadnienie dotyczy nie tylko jedne­
go zakładu w Polsce.

NA ODDZIALE OBRÓBKI CIEP­
LNEJ spotykamy młodego zeteme- 
sowca — Zdzisława Sowę. To jeden 
z tych młodych, którym sześcioletni 
staż pracy w zakładzie wystarczył, 
by wszystko, co ze spółdzielnią zwią 
zane, stało się mu bardzo bliskie. 
Ukończył szkołę zawodową i należy 
do grona najlepszych we ..Współpra 
cy" fachowców. Daleko mu jednak 
do samozadowolenia. Przewiduje 
przyszłość i uczy się w technikum 
wieczorowym.

Trafiamy jeszcze do ODDZIAŁU 
MONTAŻU SZAF. Wszyscy tu prą- . 
cujący zasługują na wyróżnienie, ... - ...
słowa uznania. Rozmawiamy z Ro- mienia wszelkie przedsięwzięcia są 
manefti Wylężkiem, który związał możliwe.
się z zakładem dwanaście lat temu. JADWIGA LACHOWNA

Tarnogórski sport i turystyka

w świetle oceny wojewódzkiej KKFiT

impasu. Należy także wszecłistron członkowie komisji wojewódzkiej 
podkreślali z dużym uznaniem. Za­
stępca przew. Prez. PRN, mgr 
Adam Mataniäk zapewnił Komisję, 
że uwagi i wnioski jakie zostały wy 
sunięte podczas narady będą szcze­
gółowo przeanalizowane i realizo­
wane w pracy na co dzień.

Po naradzie przedstawiciele woje­
wódzkiej Komisji Kultury Fizycz­
nej i Turystyki oraz zaproszeni goś­
cie dokonali lustracji ośrodków wy­
poczynku świątecznego w powiecie. 
Na miejscu stwierdzili, że na tym 
odcinku zrobiono bardzo dużo, a to 
zasługuje na szczególne podkreśle­
nie.

Zadania w zakresie kultury fizy­
cznej, sportu i turystyki jakie po­
stawiono przed tarnogórskim akty­
wem sportowo-turystycznym są o- 
gromne. Znając jednak tarnogór- 
górskich działaczy z chęci działania, 
popartej bogatym doświadczeniem 
wierzymy, że wszystkie zadania zo­
staną zrealizowane dla podniesienia 
na wyższy poziom sportu wyczyno­
wego, jego dalszego umasowienia 
wśród mieszkańców powiatu, a

(T. St.)

z impasu. Należy także wszeonstron 
nie rozważyć ich rozmieszczenie — 
utworzyć ośrodki w oparciu o istnie 
jące już w poszczególnych miastach 
sekcje wyczynowe, dobrze pracu­
jące i dysponujące odpowiednią ba­
zą materialną.

Narybku w innych dyscyplinach 
nie brak, czego dowodem choćby 
fakt, że w ogólnej punktacji — III 
Wojewódzkiej Spartakiady Młodzie­
żowej, PKKFiT Tarnowskie Góry 
zajął drugie miejsce w skali woje­
wódzkiej. Pocieszające jest i to, że 
tarnogórski sport szkolny uzyskuje 
coraz lepsze wyniki w rozgrywkach 
na szczeblu Okręgu.

Jeżeli chodzi o sport masowy i 
rekreację — powiat tarnogórski mo­
że poszczycić się znacznymi osiąg­
nięciami. Organizowane są setki 
imprez sportowych pod hasłem 
„Sport dla wszystkich” — w ramach 
spartakiad zakładowych i środowi­
skowych. Liczba 15 tys. osób czyn­
nie uprawiających sport w powiecie 
mówi sama za siebie.

Również w budownictwie sporto­
wym i turystycznym tarnogórski 
PKKFiT notuje duże osiągnięcia, co szczególnie młodzieży.

podstawowy zasób materiałów źró­
dłowych do badań naukowych w za­
kresie historii polityczno-społecznej, 
gospodarczej i kulturalnej nasze­
go regionu.

Według stanu na koniec 1972 roku 
w archiwach państwowych wojewó­
dztwa znajdowało się łącznie ponad 
2000 zespołów aktowych obejmują­
cych 778 tys. jednostek inwentarze-

szawskiego i krakowskiego. Także 
badacze zagraniczni, wśród których 
przeważają naukowcy z Czechosło­
wacji i NRD, korzystają z materia­
łów źródłowych zgromadzonych na 
naszym terenie.

Wojewódzkie Archiwum Państwo­
we oraz podległe mu archiwa ucze­
stniczą w kształtowaniu wiedzy na­
szego społeczeństwa o swej prze-

Dokumenty archiwalne 

źródłem wiedzy

wych ożyli 10 tys. metrów bieżą­
cych akt.

Z materiałów tych korzystają nie 
tylko badacze z naszego woje­
wództwa, ale również z innych 

ośrodków jak opolskiego, wrocław­
skiego, łódzkiego, poznańskiego, war

...rozwinęliśmy się do działania bojowego na 
Wale Pomorskim — opowiada mjr rez. Karol 

Żeglin.
Armii Wojska Polskiego zgłosił się młody ochotnik wiosną 
roku i w Sumach, gdzie znajdował się ośrodek formowaniaDo I 

1944 __ _ _ .. ............. _ .. . ...i uzupełniania I Armii, został przydzielony do V Samodzielnego 
Dywizjonu Pomiarów Artyleryjskich. Przeszedł przeszkolenie 
w zakresie rozpoznania pomiarowego i w pierwszym zajęciu 

ugrupowania bojowego znalazł się nad Bugiem w połowie llpca tegoż 
roku. Do tej pory z dumą wspomina, że pomiarowców nazywano „móz­
giem boga wojny” lu*b mówiono o nich, że są to „oczy i uszy artylerii''. 
Nie było w tych określeniach żadnej przesady, rozpoznawanie położe­
nia nieprzyjacielskich dział miało przecież kapitalne znaczenie dla na­
cierających wojsk. —

Chełm, Lublin, Puławy, Dęblin — i wszędzie spotkania z ludnością, 
wynędzniałą, wymęczoną długoletnią okupacją, ale .sercem witającą pol­
skich żołnierzy, ze łzami w oczach patrzącą na polskie mundury, któ­
rych przez tyle łat wojny nie widziano. A i wojakom nieraz łza się 
w oku zakręciła, gdy stara kobieta, czekająca na swego walczącego na 
froncie syna, podawała eh leb i kubek mleka mówiąc „Jedzcie żołnie­
rzyki, mojemu chłopakowi też ktoś pewnie poczęstunek poda...” Wie­
dzieli, że niejedna z tych matek już powrotu swego syna nie doczeka. 
Szli więc dalej, doskonalili swe wojenne rzemiosło, przysięgali sobie 
zemstę za te wszystkie matki, które już swoim synom poczęstunku nie 
podadzą. --------

Zimowa ofensywa zastała ich na warszawskiej Pradze, skąd wzięli 
kierunek na Bydgoszcz i rozwinęli się do działania bojowego na Wa­
le Pomorskim. Gorzów Wlkp., Wałcz, Piła — ciężka, wojenna zima, 
grupy hitlerowskich fanatyków nacierających, chociaż bez żadnych 
szans wygranej, na polskie wojsko. Potem walki w Kołobrzegu — to 
tylko urywki wspomnień z bojowego szlaku.

Z początkiem kwietnia dywizjon zajął pozycje w rejonie Starych Ly- 
sogórek. To były bardzo ciężkie dni. Wylana Odra utrudniała forsowa­
nie, przejście przez most pontonowy było zadaniem — zdawałoby się — 
nie do wykonania. Ale czy dla polskiego żołnierza jest coś niemożliwe­
go, gdy chodzi o pokonanie wroga? Osiągnęli- lewy brzeg Odry, tam zaś 
trzeba było wykrywać i niszczyć kryjówki Niemców, którzy znaleźli 
schronienie w licznych kanałach, stanowiących dla nich nie tylko miej­sca ochrony ale i obrony.

Spotkanie pod Oranienburgiem z wyswobodzonymi jeńcami, którzy 
w różnych-językach ale z jednakówą serdecznością w, głosie--i radością 
dziękowali ża wyzwolenie — to jedno z przyjemniejszych wojennych 
wspomnień majora Karola Żeglina. Potem były ciężkie walki na kanale 
Hohenzollernów, wielokrotne rozwijanie się, aż wreszcie z początkiem 
maja wyszli nad Łabę gdzie zastało ich zakończenie wojny.

Po zakończeniu działań wojennych Karol Żeglin, będąc wówczas 
w stopniu ogniomistrza skierowany zostaje do jednej z jednostek na 
Śląsku, potem do centralnej Polski, a w listopadzie 1945 r. rozpoczyna 
naukę w Oficerskiej Szkole Artylerii w Toruniu. Po ukończeniu szkoły 
otrzymuje promocję na porucznika, zostaje dowódcą plutonu baterii, 
szefem sztabu dywizjonu, dowódcą oddziału — a po jego rozwiązaniu 
rozpoczął pracę w KGH „Orzeł Biały” w Brzezinach Sl., z którym to 
zakładem nie rozstał się do dnia dzisiejszego.
Dzisiaj, gdy wspomina wojenne lata, przeżycia tamtych dni pełnych 
trudów 1. chwały, szczególnie serdecznie mówi o braterstwie broni z ra­
dzieckimi towarzyszami, o tym, jak od radzieckich dowódców uczyli 
się nie tylko wojennej sztuki, ale i troskliwości o człowieka, solidarnoś­
ci, prawdziwego braterstwa.

Wiele odznaczeń posiada mjr Żeglin — Brązowy, Srebrny ł Złoty 
Krzyż Zasługi, medale polskie i radzieckie, oraz wiele innych odznaczeń.

(szum)

i

Pamiątka z Berlina — maj 1945 r. Drugi od prawej — Karol Zeglin.

niem historycznym. Ostatnio prowa­
dzi się badania do historii stosun­
ków polsko-radzieckich w pierw­
szych latach powojennych. Od lat 
prowadzi się badania dla Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce, dotyczące zbrodnia­
rzy i zbrodni popełnionych na na­
szym terenie jak też obozów jeniec­
kich. Trzeba tu wspomnieć, że w 
okresie okupacji na terenie obecne­
go województwa katowickiego zo­
stało zorganizowanych przez hitle­
rowców ponad 300 obozów pracy, 
zaś obozów jenieckich bvło ponad 
250, w których przebywali jeńcy ra­
dzieccy.- francuscy, angielscy, a tak­
że i włoscy. Wśród zasobu archiwal­
nego na naszym terenie znaiduk 
się ponad 300 średniowiecznych do­
kumentów pergaminowych, z któ­
rych większość dotyczy spraw kup­
na i sprzedaży, nadań majątkowych, 
nadania i potwierdzenia przywile­
jów miastom, jak np. Będzinowi, 
Bielsku, Bytomiowi i Lublińcowi. 
Niektóre z tych dokumentów zosta­
ły wystawione przez Marię Ludwi­
kę, królów Jana Kazimierza i Zyg­
munta Augusta,
Do najcenniejszych dokumentów 

znajdujących się w WAP na­
leży protokolarz miasta Woż­

nik z XV—XVI wieku, który stano-

kraju, pisaną w języku polskim. Do 
unikalnych akt należy także doku­
ment o przejęciu Górnego Śląska 
przez Polskę w roku 1922, sporzą­
dzony ręką Stanisława Ligonia.

szłoici. W ostatnich latach przepro­
wadzono w nich inwentaryzację ma­
teriałów o działalności KPP, wpły­
wie Rewolucji Październikowej na 
naszym terenie oraz rewolucji 1905 
roku. Z okazji 100-lecia Powstania 
Styczniowego zewidencjonowano ma ___  ___
teriały związane z tym wydarzę- wi najstarszą księgę w skali całego

W ostatnim czasie archiwa podję­
ły problem wykorzystania źródeł 
archiwalnych dla celów gospodarki 
narodowej. Na naszym terenie ze­
brano dane co do przebiegu daw­
nych granic państwowych prusko- 
rosyjsko-austriackich i polsko-nie­
mieckich dla ustalenia własności 
gruntowej terenów pogranicza. Za­
kład Ochrony Środowiska Regionów 
Przemysłowych w Zabrzu zaintere­
sowany był w ustaleniu wpływu u- 
przemysłowienia na zmianę środo­
wiska geograficznego w wiekach 
XIX i XX. Na podstawie materia­
łów archiwalnych starano sie usta­
lić straty wojenne przemysłu gór­
nośląskiego. Architekci pracujący 
nad odnowieniem XVI-wiecznej ka 
mieniczki Sediaczka w Tarnowskich 
Górach znaleźli potrzebne im ma­
teriały także w archiwum.

Warto, by społeczeństwo widziało 
w archiwach nie tylko instytucją 
gromadząca stare akta, ale by do­
strzegło ich funkcje służebną w sto­
sunku do współczesności.
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tygodnia

na okres od 30. 5. — 5. 6.
Traktujmy go na wesoło i 1 

przymrużeniem oka. Nie zawa­
dzi jednak mieć jedno oko... 
szeroko otwarte.

BARAN (21. 3. — 20. 4.)
Wzrasta Twoja aktywność. Ob 

jaw nader pozytywny. Musisz 
jednak kategorycznie rozwiązać 
wszelkie niejasne, problematy­
czne kwestie, a jak ręką odjął 
zniknie nękająca Cię niepew­
ność.

BYK (21. 4. — 20. 5.)
Niewykluczone, że właśnie w 

najbliższych dniach będziesz 
miał(a) sporo szczęścia z reali­
zacją zahamowanych w wyko­
naniu spraw. Musisz jednak to 
szczęście solidnie wspomóc włas­
nym wysiłkiem i rzetelną pra­
cą.

BLIŹNIĘTA (21. 5. — 21. 6)
Wiatr wieje z dobrego dla Cie­

bie kierunku, co ż kolei wyma­
ga od Ciebie natychmiastowej i 
wielkiej gotowości działania. 
Zważaj jednak, byś w pracy 
wziął (wzięła) właściwy kurs.

RAK (22. 6. — 22. 7.)
Uważaj, by nie sprzątnięto Ci 

sprzed nosa zadań, dzięki któ­
rym mógłbyś (abyś) dużo więcej, 
niż dotąd zdziałać. Ujawnij te 
wszystkie talenty i uzdolnienia, 
których ponoć dotąd nie miałeś 
(aś) w co zainwestować.

LEW (23. 7. — 23. 8.)
■Pozwalasz się zbyt łatwo wy­

prowadzać z równowagi. W kon 
sekwencji dochodzi do nagłego 
i. rzecz jasna, nieprzemyślanego 
z Twojej strony działania. A z 
tego wynikają kłopoty, zmar­
twienia, niedomówienia. Zasta­
nów sie na tym.

PANNA (24. 8. — 23. 9.)
Zapominasz zbyt często, że kto 

szybko traci cierpliwość i wy­

„Jedni budują

- drudzy 

rujnują

Brak dobrej woli u 
jednych ludzi przekre­
śla nieraz efekty do­
brej woli drugich. I 
tak też było, kiedy 
pracownicy Urzędu Te­
lekomunikacyjnego w 
Tarnowskich Górach 
rozpoczęli prace, zmie 
rzające do usunięcia 
awarii. Bez uprzedze­
nia i uzgodnienia 
wjechali swoim sprzę­
tem na teren Powiato­
wego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i 
Kanalizacji, niszcząc 
trawnik i żywopłot, 
wykonane w czynie 
społecznym. Minio 
propozycji usunięcia 
jednego segmentu 
ogrodzenia, co zapo­
biegłoby dewastacji, 
inicjatywa pra­
cowników PPWIK 
poszła na marne - 
teren, który nie musiał 
być zniszczony, w tym 
roku zielony już nie 
będzie.

(pewu)
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Krzyżówka nr 22

Znaczenie wyrazów:

POZIOMO: 5. taniec z kastanie- 
tami, 7. nasz król na oceanicznych 
szlakach, 8. paraduje w kasku, 10. 
jest dostępna także dla zmotoryzo­
wanych turystów, 11. śpiewak z rzę­
du wróblowatych, 12. układ między­
narodowy, 14. życiodajna ciecz, 15. 
przypomina spłaszczone koło, 16. 
przesadne musztrowanie, 17. pozio­
my pas dekoracyjny (rzeźbiony lub 
malowany), 19. dookoła parceli, 21. 
duży odłam skalny, 22. krewniak 
wrony, 24. danie z jaj i mąki, 26. 
analiza oceniająca i ujawniająca wa 
dy i braki, 27. najdroższy węgiel, 
28. „warsztat" referenta, 29. słodka 
polewa.

PIONOWO: 1. konserwatysta tego 
nie lubi, 2. element godła górnicze­
go, 3. walcowane opakowanie, 4. są­
siadka Bułgarii, 6. zbiera się na 
dnie, 7. ułatwia sforsowanie rzeki, 
9. figura w talii, 10. naczelny organ 
państwowy, 13. może być okrągła, 
pucołowata, owalna itd.. 14. orzeka 
o winie i karze, 17. poda je koszt do­
stawy lub usługi, 18. pora roku. 19. 
zastępuje kołdrę, 20. coś dla spor­
towców i turystów, 21. popularny

trwałość, kto w działaniu uży­
wa siły — ten przegrywa swoje 
szanse. I to na długo.

WAGA (24. 9. — 23. 10.)
Nie wolno niczego załatwiać 

połowicznie. Pamiętaj też bez­
ustannie o tym, że bardzo waż­
ną we współżyciu rolę odgrywa 
takt.

SKORPION (24. 10. — 22. 11.)
Trzymaj się w tym tygodniu I 

spraw i zagadnień zasadniczych, 
najbardziej ważnych .i koniecz­
nych. Nie wolno Ci zamieniać 
pewności na niepewność i ryzy­
ko. Wynikłe stąd bowiem dla 
Twego odcinka pracy szkody by­
łyby niepowetowane.

STRZELEC (23. 11. — 21. 12.)
Zwalcz nareszcie apodyktycz- 

ność, która na pewno nie po­
maga Ci w utrzymaniu dobrych 
stosunków ze współpracownika­
mi. Jej miejsce niech zajmie wy­
trwałość i... skromność.

KOZIOROŻEC (22. 12. — 20. 1.)

Mimo usilnych starań nie zbli­
żysz się jeszcze w tym tygod­
niu zbytnio do wytyczonego so­
bie celu. Nie zwalaj winy za 
ten stan rzeczy na innych. Pra­
cuj nada] uczciwie, spokojnie, 
nie odrzucaj pomocy kolegów.

WODNIK (21. 1. — 19. 2.)

Krzywa wydajności w pracy 
powinna się teraz piąć wyraź­
nie w górę, wykonanie nowych 
zadań nie nastręczy Ci więk­
szych trudności. Obyś tylko po­
trafił (a) stan ten utrzymać aż 
do tegorocznego urlopu.

RYBY (20. 2. — 20. 3.)

Wątpliwe sprawy stawiaj jas­
no i ufaj własnym siłom, a wy- g 
nikające tu i ówdzie małe kło- S 
poty szybko zostaną usunięte i | 
zapomniane. B

zawód na Śląsku, 23. wierny, cho­
ciaż bez rodowodu, 24. ułatwia prze­
wietrzanie, 25. delikatna tkanina.

Wśród Czytelników, którzy w cią­
gu siedmiu dni nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki, rozlosowane 
zostaną nagrody książkowe. Rozwią 
zania prosimy nadsyłać pod adre­
sem Redakcji: „Gwarek", Rynek 11, 
42-600 Tarnowskie Góry, z dopis­
kiem przy adresie: „Krzyżówka nr 
22".

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 
20.

Poziomo: haust, sowa, głaz, termo­
metr, gnu, akt, plaster, Poprad, rol­
nik, wysokościomierz, daniel, Mar­
cin, tapicer, Oka, jaz, alpinista, 
smar, doba, szejk.

Pionowo: gong, herold, upowszech­
nienie, trener, żart, atu, gra, napa­
stnik, konwencja, parkiet, rozmiar, 
powód, kuzyn, lampas, Meksyk, 
ORMO. Aar. lad, zęby.

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 20 nagrody książkowe ot­
rzymują: Róża ŚWIDEREK — Strze 
biń, Jan GUZY — Krupski Młyn, 
Mirosław Pankiewicz — Piekary Sl. 
i Urszula Małek Lisowice. Nagro­
dy wysyłamy pocztą.

ALARM 

na 

drogach 

TRWA!

NIC WIELKIEGO!
Młody człowiek, wygrawszy 

na loterii niezłą sumkę, zakła­
da sobie za radą kolegów ra­
chunek w banku. Dumny z po­
siadania pierwszej w życiu 
książeczki czekowej, nie liczy się 
z wydatkami. Czek tu, czek tam 
— i wygrana szybko topnieje. 
Wreszcie wzywa go dyrektor 
banku.

— Muszę pana ostrzec — miii- 
mi — że przekroczył pan już 
swój rachunek o 2.500 franków.

— Co to znaczy?
— To znaczy, że w tej chwili 

jest nam pan winien 2.500 fr.
— Ach, tak! To nic wielkiego. 

Zaraz panu wystawię czek!
POMÖGL

— Już dwie noce nie zmruży­
łem oczu ze zmartwienia! Po­
trzebuję na gwałt tysiąc złotych 
i nie mam. ich gdzie pożyczyć!

— Szkoda, że dopiero teraz 
mówi mi pan o tym...

— Więc pomoże mi pan?
— Naturalnie. Mam doskona­

ły środek na sen!...
SKROMNOŚĆ

Początkująca aktorka, mająca 
wygórowane mniemanie o swej 
grze, już pół godziny opowiada 
przyjaciółce o swych sukcesach 
i plamach na przyszłość. Wresz­
cie mówi:

— No, ale już dosyć o mnie! 
Pomówny teraz o tobie. Czy wi­
działaś już mój ostatni film?

NIEMOŻLIWE
— Miałem znajomego, który 

twierdził, że znał swego pra- 
pra-pradziad k a!

— Niemożliwe. Na pewno kła 
mat.

— Nie. Jąkał się!
PECHOWY DZIEŃ

Myśliwy wraca z polowania z 
pustą torbą.

— Coś ci nie poszło? — pyta 
go napotkana znajoma.

— Okropność! — odpowiada 
myśliwy. — Chybiłem trzy lisy, 
zraniłem psa, zabiłem owcę... a 
najgorsze, że zapomniałem 
wszystkie historyjki, które mi 
opowiadano!

DOBRY SPOS0B
W czasie upalnego dnia właś­

cicielka podmiejskiej willi 
dzwoni do młodej sąsiadki:

— Czy nie mogłaby pani po­
łożyć się na jakąś godzinkę w 
swoim ogródku i poopalać się 
na leżaku w kostiumie bikini?... 
Bardzo mi na tym zależy, aby 
mój mąż zabrał sie wreszcie do 
strzyżenia żywopłotu!

POTRZEBNY
Do gabinetu lekarza psychia­

try wchodzi pacjent, staje przed 
biurkiem i, nic nie mówiąc, 
wyjmuje z kieszeni maty wore­
czek, rozwiązuje go powoli, na­
biera szczyptę tytoniu i pakuje 
sobie do ucha.

— No tak... — mówi obserwu­
jący go lekarz. — Widzę, ze 
rzeczywiście jestem panu bar­
dzo potrzebny...

— Oczywiście, doktorze. Czy 
ma pan ogień?

DIALOG
— Wiesz, Staszek poznał po­

dobno swoją żonę za pośrednic­
twem ogłoszenia matrymonial­
nego!

— Nó i jak im się żyje?
— Mówią, że przestał prenu­

merować tę gazetę...
TEST

Przemysłowiec chce zaanga­
żować nowego sekretarza. Egza­
minuje go za pomocą przeróż­
nych testów, a na koniec zadaje 
pytanie:

— Przypuśćmy, że zapraszam 
pana do siebie na obiad. Pan 
przybywa o oznaczonej godzinie 
i dowiaduje się od żony, że mu- 
siałem wyjść i że wrócę dopie­
ro za trzy godziny. Jak pan wy­
pełni te trzy godziny?

— Sekundę... — zastanawia 
się kandydat na. sekretarza — 
czy ma pan fotografię swojej 
żony?...

WYJŚCIE
Nowy użytkownik telefonu 

łączy się z reklamacją:
— Czy mogę panią prosić o 

drobną przysługę?
— Naturalnie. Jeśli tylko bę­

dę mogła, załatwię.
— Widzi pani, dziś rano zało­

żono mi telefon, ale sznur jest 
trochę za długi. Czy mogłaby 
pani pociągnąć go trochę do sie­
bie?

KOMPLEMENT
— Nie uważasz? — zwraca 

się do przyjaciółki pani X — że 
odkąd mój mąż zapuścił brodę, 
wąsy i baczki, jest o wiele 
przystojniejszy!

— O, tak! Ña pewno wygląda 
korzystniej. Prawie wcale nie 
widać mu twarzy.

W KSIĘGARNI
Młody człowiek wchodzi do 

księgarni.
—■' Chciałbym kupić jakąś

ciekawą książkę — mówi.
— Czy to ma być coś lżejsze­

go? — pyta księgarz.
— Niekoniecznie. Jestem tu 

samochodem.

ZDARZENIE
Spotyka sie dwóch znajo­

mych.
— Nie masz pojęcia, co mi się 

przydarzyło! — skarży się je­
den. — Miałem, wspaniałą ko­
chankę: wesołą, kochającą, bez 
interesowną...

— I co? Rzuciła cię?
— Nie. Ożeniłem się z nią!

SZCZEGÓLNA CECHA
— Mówi pan za szybko i dla­

tego jąka się pan — zwraca 
uwagę sąsiadowi w wagonie ja­
kiś starszy pan.

— Tooo jjuż taaka mooja 
ce-ce-cecha — odpowiada zaci­
nający się. — Każdy mma jak- 
kąś szcze-szczeggólną ceechę, no 

nie?

WIADOMOŚĆ

'WOtOft

RUMUŃSKIE „RENAULT”
■Łacie 1300, które Polmot zakupił w Rumunii, są samochodami o6 
ES rakterystyce technicznej podobnej do polskich Fiatów 125p z z 
” nlkami 1300 ccm. Dacia ma jednak napęd na przednie kola, te 

szy zbiornik paliwa o pejmności 50 litrów, bagażnik o wymiarach ł 
kich, jak np. w Wartburgu. Przy obciążeniu 5 osób rozwija szybkś 
do 140 km/godz. Wszystkie boczne okna w 4 drzwiach można opts 
czać, lewarek 4-stopniówej skrzyni biegów umieszczony jest w p:ż 
dze. Opony mają wymiary 155 na 13 cali. Długość samochodu — 434:: 
szerokość — 164 cm, promień skrętu — 10,8 m. Zużycie paliwa pn 
tzw szybkości ekonomicznej wynoszącej 80 km/godz. — 7 litrów bent 
ny żółtej na 100 km, a przy maksymalnej szybkości 140 km na ssi 
przekracza 8 litrów. Na podstawie testowych jazd można powiek 
że silnik Dacii pracuje dość głośno, w wozie jest większy hałas,: 
w naszym Facie. Niezbyt dobra jest też amortyzacja.

Fabryka w Colibasi kolo Pitesti produkuje Dacie na licencji Ret:. 
12 już od 1970 roku. W tym roku zakłady mają wykonać około S' 
sięcy wozów. Przeznaczone są one przede wszystkim na rynek rut: 

ski. Niewielkie ilości eksportuje się do NRD. W bieżącym roku do t: 
ski nadejdzie 7500 Dacii. Takie same ilości sprowadzane będą w lii: 
1974 i 1975.

SAMOCHODOWA MAPA POLSKI
Ma nowo wydanej mapie samochodowej Polski, kosztującej 18f 

tych, kierowcy znaleźć mogą wiele dróg, których w poprzek 
wydaniach jeszcze nie było. Zagęściły się Bieszczady. Nowe: 

łączenia pojawiły się na Podkarpaciu, na Wybrzeżu Gdańskim i w' 
jewództwie białostockim. Poprawki uzupełnienia objęły już znać 
część kraju, ale w tej mapie wszystkich jeszcze nie uwzględniono. 1''- 
dą się one dopiero w nowo opracowanym atlasie Polski, który w sp: 

dąży znajdzie się wiosną przyszłego roku.
W tym roku nie będzie więc nowego atlasu samochodowego. PrJ 

siębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych obiecuje, że jeszcze P' 
sezonem największego ruchu turystycznego, w końcu maja lub woE 
cu, ukażą się w sprzedaży nowe, przynajmniej częściowo popraw- 
i zaktualizowane mapy samochodowe, poszczególnych wojewću 
i rejonów wycieczkowo-urlopowych. Mamy nadzieję, że rzeczy^ 
dotrą one do zainteresowanych na czas i nie trzeba będzie, na r' 
kład, mapy województwa katowickiego poszukiwać w Szczecinie,: 
mapy gdańskiego w Rzeszowie.

RODZINNE TARAPATY
Niedawno, w jednym z komisariatów, zdenerwowany mężczyzna 

szał dyżurnemu milicjantowi kradzież swego samochodu. P\ 
zniknął z podwórka w biały dzień — tłumaczy poszkodowany.; 

świadczonemu funkcjonariuszowi kradzież ta wydała się nieco #- 
dlatego zapytał: A ma pan chociaż kluczyki do tego samochodu? 
zało się, że kluczyki też zniknęły, wtedy mężczyzna począł lamento; 
-.On się zabije, ma dopiero 15 lat i nie posiada prawa jazdy! Po­
ratujcie mojego syna, zorganizujcie pościg”!

Ten akurat przypadek skończył się dobrze. W baku było nie, 
benzyny na dnie, a nastolatek bał się podjechać pod stację benzyn-

Z ubiegłego roku znane są nam jednak sytuacje niemal tragiczny 
latek uprowadził samochód ojczyma, zaprosił na przejażdżkę nim* 
ją sympatię. W krótkim czasie Fiat został rozbity doszczętnie, a d" 
czyna została kaleką.

A warto wiedzieć, że PZU odmawia wtedy wypłaty odszkodo^ 
za zniszczony pojazd, także z tytułu auto-casco. Przepis mówi wyr^ 
nie uznaje się roszczeń, jeżeli szkoda została spowodowana przez 
nie posiadającą prawa jazdy, gdy ubezpieczony o tym wiedział 
nie wiedzieć powinien. A doprawdy trudno ojcu nie wiedzić. że 
domu dorastającego syna, który w dodatku bardzo interesuje się ■ 
ryzacją

Wniosek: jeżeli jest w rodzinie nastolatek, przejawiający żalni-; 
wanie sprawami motoryzacyjnymi, to gdy tylko ukończy 16 lat. 
go natychmiast wysłać na kurs nauki jazdy i dopóki nie zdo^ 
uprawnień kierowcy — kluczyków od pojazdu trzeba dobrze 
Niestety — innej rady nie ma!

CIEKAWOSTKI
Przyczepy N-126 do małego Fiata 126p już są sprzedawane prz€< 

TOZBYT po 34 tysiące złotych. Nie wszyscy jednak refie*;; 
będą na sporą przyczepę campingową, w której prócz ku#" 

zowej i szaf, znajdują się 4 miejsca do spania. r
Dla amatorów mniejszych i tańszych przyczepek techniczny# 

dzielnia pracy w Krakowie wyprodukowała „Transporterek" óo 
litr azowych samochodów w cenie 7 tys. złotych. Do krakowskiej • 
czepy załadować można bagaż o wadze około 150 kg.

* * *Jeden z moich znajomych skarżył się od dłuższego czasu na 
we bóle w plecach. Pewnego dnia stały się one nie do zniesienia-; 
dy człowiek udał się do lekarza i oto jaką usłyszał diagnozę’ 
ukrywać — powiedział doktor — głowa telewizyjna, brzuch kO;< 
cyjny, a nogi samochodowe” i zapisał systematyczną gimnastyk. 
razy dziennie. Od czasu kiedy mój żnajomy stosuje te zaleceni6- 
ustąpiły i czuje się świetnie. j

Jeśli więc praca zmusza was do kilkugodzinnego siedzenia & 
kiem, pamiętajcie, że trzeba znaleźć przynajmniej kilka minut % _ 
dnia na krótki spacer i gimnastykę przede wszystkim nóg- 
wtedy będą one wam służyły niezawodnie.

Jak się poznaje dobre koniaki? Oczywiście, po gwiazdkach. będzie się teraz rozróżniać w Hiszpanii warsztaty samochodowe- ; 
zje taką podjęto z myślą o zmotoryzowanych turystach, by b®2 
nia wiedzieli, ile Im przyjdzie płacić za naprawę.

W tym sezonie warsztaty podzielono na trzy klasy i oznac-,:; 
gwiazdkami od jednej do trzech. Jednocześnie ustalono cennik- ’ 
zleciły także warsztatom założenie książek życzeń i zażaleń.
— to zarobek, a więc obowiązuje dewiza — klient nasz pani
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— Nie zawsze. Ja, na 
klad, nie mam żadnej szcza­
nej cechy.

— A jjjak pan miesza b 
her-herbatę?

— Naturalnie prawą ręka,
— IVo wwwłaśnie! I tto \ 

paana ce-cecha szczególna!i 
wszyscy mie-mieszają ły-ł^. 
ką!

ZROZUMIAŁ
— Chciałabym, abyśmy , 

dzisiaj porządnie gdzieś z*, 
li — mówi żona do męża, _ 
się na to zapatrujesz? ,

— Doskonale! Ale un*, 
się; jeśli wrócisz wcześniej, • 
zamykaj drzwi na łaftcuch.
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WIADOMOŚCI JASNOGÓRSKO . LUBLINIEC KIE1

Fotel lidera poza zasięgiem 

piłkarzy Odry Miasteczko Śl 

nt tvlko VI kolejek pozostało do rozegrania 
„piłkarskiej kl. A. OLIMPIA PIEKARY SL.

zwycięstwie nad Orkanem umocniła się 
na pozycji lidera tabeli. Aktualnie ma i 
punkty przewagi nad ODRĄ MIASTECZKO 

ttńra zremisowała w Tarnowskich Górach z 
I-, Gwarkiem. Spotkanie to stało na do-

'•'."Lśniąco kształtuje sie sytuacja wśród zespo- 
16 które zajmują w tabeli od 9 miejsca w dół.

I» wszrstkie zagrożone sa spadkiem do kl. B. a 
raffl skutek ewentualnego zmniejszenia kl A do 
"Luciów oraz spadku Babrka - Karbia z ligi 

Wówczas kl. A bedzie musíalo opuścić aż 
spośród jak się wydaje. właśnie tej ostat- 

Ft też czv'm bliżej końca rozgrywek, mecze prze- 
I 10 ia w nanietej atmosferze, w wvniku czego do- 

j0 różnego rodzaju wykroczeń ze strony za- 
Uników. Ostatnio np. podczas meczu Orzeł Nakło 

ę „ Sparta Lubliniec, na 3 minuty przed zakon- 
ł' zwodów nrzv stanie 1:0 dla Orła Nakło SL, 
Ewodnik Sparty Lubliniec czynnie znieważył sę-

dziego głównego zawodów. Po tym incydencie 
dzia spotkania z miejsca zakończył zawody.

Jesteśmy przekonani, że zawodnik Spartv zostanie 
za ten niesportowy wybryk przykładnie ukarany.

W GRUPIE I KLASY B sprawa tytułu mistrzow­
skiego jest nadal otwarta. Ubiegają sie o niego aż 
4 zespoły i to z równymi szansami. Rozstrzygniecie 
padnie chyba dopiero w ostatniej kolejce rozgrywek.

W GRUPIE II natomiast sprawa tytułu mistrza 
została już częściowo wyjaśniona. GÓRNIK BO­
BROWNIKI SL. wywiózł 1 punkt z Połom! i nadal 
prowadzi w tabeli, mając właśnie ten punkt prze­
wagi nad Iskra, która czekaja dwa ciężkie mecze 
wyjazdowe Górnik Bobrowniki ma łatwiejsze za­
danie. gdyż podejmować bedzie u siebie Przyszłość 
Chechło i Zgodę Reptv Sl. oraz wyjeżdża do Ptako- 
wic. ISKRA POŁOMIA nie rezygnuje z pogoni za 
liderem tabeli.

W GRUPIE III nastąpiła zmiana lidera tabeli. Do­
tychczasowy lider LZS BABIENICA. uchodzący za 
zdecydowanego faworyta, znalazł godnego siebie ry­
wala w drużynie LZS BORONOW. Boronowianie 
objęli po XVII kolejce rozgrywek prowadzenie i są, 
wraz z Babienica jedynymi kandydatami do mi­
strzowskiego tytułu.

Wyniki spotkań i tabele z przedostatniej niedzieli 
zamieszczamy poniżej.

KLASA A
Orzeł Naklo — Sparta Lubliniec 1:0, 

GKS Rozbark Bytom — Ruch Ra­
dzionków II 2:o Stal-Bet Strzybnica 
— Unia Krupski Młyn 1:1. Tarnowi- 
czanka — Czarni Kozłowa Góra 1:1, 
Czarni Bytom - Szombierki III 3:0. 
Olimpia Piekary - Orkan Dąbrówką 
Wielka 2:1 Gwarek Tarn. Góry - O- 
dra Miasteczko 1:1, Silesia Miechowi. 
ce — ^lask Koszęcin 5:2.
1. Olimpia Piekary
2. Odra Miasteczko
3. Silesia Miechowice

Szombierki III
StaLBet Strzybnica 
Orkan Dąbrówką W. 
GK3 Rozbark 
Gwarek Tarn 
Czarni Bytom 
Orzeł Naklo 
Unia Krupski

PARADA TABEL

GRUPA n: Unii 
da Repty 3 LZS 
Świerklaniec 3:3,

Boruszowlce — Zgo 
Swiniowice — LZS 
Iskra Połomia —

KLASA C

STR. 8

GRUPA I: Slgsk Tarn. Góry — LZS
Wilkowice 2:3. Kruszywa Bytom — 
LZS Opatowice 3:5 Odra Miasteczko II 
— GKS Andaluzja Brzowice II — 2:0, 
Zgoda Potena - LZS Miedary 2:0, LZS
Orzech — Orzeł Koty 4:1.

28 45110
21 67:1»
19 45:23
19 35:30
19 38:32
14 36:38
12 18:44
10 25:38

7 30:55
3 13:78

1. Odra Miasteczko n H
2. GKS Andaluzja H 15
3. Slask Tarn. Góry 15
4. Orzeł Koty 15
5. LZS Orzech 15
6. LZS Onatowice 15
7. Zgoda Potępa 15
8. LZS Wilkowice 15
9. Kruszywa Bytom 15

10. LZS Miedary 15

Górnik Bobrowniki 0:0. Przyszłość37
33
29
29
28
27
26
26
24

24
23
22
20
17
11
8

24
24
24
24
24
24
24
24
24

24
24
24
24
24
24
24

58:24 
42:23 
48:34 
37:29 
37:18 
38:20 
49:37 
36:36 
34:31
28:36 
29:29 
40:39 
37:46 
18:43 
25:66 
28:71

Chechło — LZS Ptakowice 3:0 v. o., 
Stal-Bet Strzybnica II — Sparta Two­
róg 1:0.
1. Górnik Bobrowniki
2. Iskr Połomia
3. Zgoda Repty
4. Unia Boruszowice

1$ 27 45:10
15 26 53:15
15 16 30:27
15 15 37:37

GRUPA II: LZS Łagiewniki Małe — 
LZS Gllnica 2'5. LZS Kochanowice —15 14 25:23

15 12 24:32
15 9 16:27
15 8 21:28
15 7 16:45
15 2 11:57

5. Stal.Bet Strzybnica II
6. Przyszłość Chechło
7. Sparta Tworóg
8. LZS Świerklaniec
9. LZS Swiniowice

10. LZS Ptakowice

LZS Rusinowice 0:1 LZS Bżlitica No­Młyn 
Ruch Radzionków 

13. Sparta Lubliniec 
14. Śląsk Koszęcin 
15. Czarni Kozłowa Góra 
16. Tarnowlczanka

KLASA B
GRUPA Ii Tempo Stolarzowice — 

GKS Rozbark II 0:0 Czarni Sucha Gó­
ra — Gwarek Tarn. Góry II 1:0, Mon- 
tomet Piekary - Naprzód Wieszowa 
6:0. Orzeł Brzeziny II — Olimpia Pie­
kary II 1:0. Start Bytom - Bobrek 
Karb II 2:3. Rodło Górniki pauzuje.
1. Bobrek Karb II 
2. Czarni Sucha Góra 
3. Montomet Piekary 
4. Orzeł Brzeziny II 
5. Olimpia Piekary II 
6. Tempo Stolarzowice 
7. Gwarek Tarn. Góry 
8. Rodło Górniki

9. GKS Rozbark II
10. Naprzód Wieszowa
11. Start Bytom

n wa - LZS Kochcice 1:6.

GRUPA III: LZS Boronów — Pokój
Sadów 4:0. LZS Dronlowice — Rybak

1. LZS Kochcice 13
2. LZS Clínica 11
3. LZS Kochanowice U
4. LZS Rusinowice 11
5. Kolejarz Pludry 11
6. LZS Lisów H
7. LZS Bzinica Nowa 12
8. LZS Łagiewniki Małe 12

II

ZROZUMIAŁ

PUNKT SKUPU SKÓR SUROWYCH

w Lublińcu przy ul. Powstańców, ulega likwidacji,

i POTASOWE w dostatecznych ilościach. 
Podaje się do wiadomości zainteresowanych, że

informuje, że na terenie powiatu lublinieckiego 
Gminne Spółdzielnie posiadają na składzie

NAWOZY AZOTOWE, FOSFOROWE

awsze. Ja, na 
mam żadnej szczegi 
ak pan miesza i. 
tę?
rolnie prawą ręki, 
twwłaśnie! I tto i 
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zapatrujesz? , 
male! Ale umie 
wrócisz wcześniej,, 
drzwi na łańcuch.

POWIATOWY ZWIĄZEK 
GMINNYCH SPÓŁDZIELŃ W LUBLIŃCU

zastępczy punkt

Powiatowa Zbiornica Surowców Wtórnych 
mieści się W LUBLIÑCU-STEBLOWIE
Nowy magazyn otwarty zostanie w sierpniu 

br. w Steblowie. 10Ikr

19 50:17
19 36:13
14 21:14
11 18:20
11 22:25
9 23:22
5 10:39
4 13:43

16 
18
17
17
17
17
17
17
17
17
18

26
25
24
24
18
18
15
14
13

7

29:13 
37:17 
41:18 
31:15 
34:24 
28:21 
24:34 
20:25 
23:25
30:59 
20:55

Ciasna 2:0, LZS Woźniki — LZS Mio- 
tek 3:3 Start Dobrodzień — Olszyna 
Kalina 4:1, Orzeł Pawonków — LZS
Sieraków 2:0, LZS Babienica pauzuje.
1. LZS Boronów 17 26 47:23
3. LZS Babienica 17 25 72:27
3. Orzeł Pawonków 17 23 43:31
4. Start Dobrodzień 17 20 35:26
5. Rybak Ciasna 17 16 32:40
6. LZS Sieraków 17 15 27:27
7. Pokój Sadów 17 14 32:42
8. Olszyna Kalina 18 13 25:49
9. LZS Droniowice 18 10 22:33

10. LZS Woźniki 17 10 24:45
11. LZS Miotek 18 5 18:57

KLASA D
LZS Piłka — LZS Jawornica 4:4, , 

LZS Strzebin - LZS Kam. Młyny 3:1, 
LZS Ligota Wożnlcka — LZS Lübeck» 
3:0 V. o.
1. LZS Strzebin
2. LZS Kam Młyny
3. LZS t.ubecko
4. LZS Ligota Wożnlcka
5. LZS Jawornica
6. LZS Piłka

2 4
2 2
2 2
2 2

2 1
2 1 

T.

12:2
5:3
4:4
3:4
5:8
5:13 

ST.

OGŁOSZENIA DROBNE

POKÓJ x kuchnią (łazienka) kwate­
runkowe w centrum Tarnowskich Gór 
zamienię na większe. Oferty kierować 
na adres Redakcji pod nr 10285.

PARCELĘ budowlaną z prawem za­
budowy w Tarnowskich Górach — 
sprzedam. Oferty kierować na adres 
Redakcji pod nr 10286.

DZIAŁKĘ budowlaną (zadrzewioną — 
750 m kw.) — sprzedam. Tarnowskie 
Góry. Różana 19. 10287

PARCELĘ budowlaną w tarnowskich 
Górach — sprzedam. Oferty kierować 
na adres Redakcji pod nr 10288.

MOTOR MZ—250 ES/1 — sprzedam.
Tworóg. Grunwaldzka 4 19289

„Wiadomości Tarnogórsko-Lubllnleckle‘’ — „Gwarek", Redagu­
je kolegium Redaktor naczelny TADEUSZ FLIS1UK.

Adres redakcji: Rynek 11 42-600 Tarnowskie Góry. Telefony: 
red nacz. I sekretariat — 85-26-61 sekr red. - 85-27-16 dział pu­
blicystyczny — 85-27-06, Oddział w Lublińcu ul. Paderewskiego 9 
42-700 Lubliniec.

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca.
WYDAWCA: RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH" Śląskie Wy­

dawnictwo Prasowe ul Młyńska 1 40-098 Katowice Druk: RSW 
„Prasa - Książką - Ruch" Prasowe Zakłady Graficzne ul. Lieb­
knechts 22, 40-083 Katowice.
Prenumerate na zagranice przyjmuje: RSW „Prasa - Książka 

Buch”. Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, Wronia 
23, 00-840 Warszawa. Konto PKO Nr 1-6-100024.

Cena prenumeraty dla zagranicy jest wyższa od prenumeraty 
krajowej o 40 proc.

Zam. nr 1952/73. M-4
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PRZEMYSŁOWA WYTWÓRNIA
ELEMENTÓW WIELKOPŁYTOWYCH „PRAS-BET 

W SUCHEJ GÓRZE, ul. Stolarzowicka
OGŁASZA ZAPISY

DO KLASY PIERWSZEJ ZSB NA ROK SZKOLNY 
w celu praktycznej nauki w specjalności:

1. betoniarz-zbrojarz
2. betoniarz technologii elementów prefabrykat# 

tradycyjną i prasowania betonów
3. monter wewnętrznych instalacji budowlanych — 

instalad! kabin sanitarnych w Fabryce Domów
4. mechanik maszyn budowlanych

Nauka trwa 2—3 lata w zależności od wybranego zawodu. 
Uczniowie w nierwszym roku nauki otrzymują wvnaerro- 

dzenie od 250—520 zł miesięcznic, w drugim 600 zł plus pre­
mia ewent. od 20 — 25 proc., w trzecim stawka 4,60/godz.; 
co stanowi 920 zł miesięcznic plus ewent. premia.

Wszyscy uczniowie otrzymują bezpłatnie kompletne ubra­
nie wartości około 2 000 zł.

Absolwenci szkoły moga ubiegać się o przyjęcie do 8-let- 
nicgn Technikum dla Pracujących.

Uczniowie zamiejscowi mała zagwarantowane bezpłatne 
Miejsce w komfortowo urządzonym internacie, oraz moga 
korzystać odnłatnie z całodziennego wyżywienia (koszt 600 
z* miesięcznic).
WARUNKI PRZYJĘCIA:

Ukończenie szkoły podstawowej, wiek 15 lat, dobry stan 
zdrowia, podanie wraz z życiorysem podpisane przez rodzi­
ców. wvciag z aktu urodzenia. 4 fotografie, oraz oświadcze- 
me rodziców, potwierdzone przez Prezydium PRN. o wvra- 
zen’u zgody na odpłatność za wyżywienie (dot. mieszkańców 
internatu).

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko- 
k"ia PVVEW „PRAS-BET” w Suchej Górze, ul. Stolarza- 
wieka.
młodzieży nie zwlekaj z wyborem i zgłoS się 

NATYCHMIAST!

metodą

102kr

SP-NIA INWALIDÓW „TECHNOSZCZOT” 

w Bytomiu, ul. Strzelców Bytomskich 25 a 

zatrudni

w nowo budowanym Ośrodku Szkoleniowo 
Rehabilitacyjnym w Piekarach Śląskich

KAŻDĄ ILOSC PRACOWNIKÓW 
WYKWALIFIKOWANYCH
i NIEWYKWALIFIKOWANYCH

z powiatu tarnogórskiego, posiadających ak­
tualne orzeczenie KIZ-u, stwierdzające grupę 
inwalidzką — do pracy akordowej w zawodzie 
szczotkarza oraz pracowników dniówkowych 
w zawodach: ślusarz, tokarz, ślusarz narzę­
dziowiec.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o zgło­
szenie się w Dziale Kadr w/w Spółdzielni.

96ki

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA—KSIĄŻKA—RUCH" PUPiK ODDZ. REJONOWY 

w Tarnowskich Górach przy ul. Górniczej
zatrudni natychmiast

SPRZEDAWCÓW DO KIOSKÓW na umowę ajencyjną 
Bliższych informacji udziela Sekcja Spraw Osobowych.

103kr

w RADZIONKOWIE

PRZYJMUJE JUŻ ZAPISY

DO PIERWSZEJ KLASY 
ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ 

NA ROK SZKOLNY 1973/74

Nauka w szkole trwa 3 lata na wydziałach:
1) techniki eksploatacji złóż,
2) mechanicznym,
3) elektrycznym.

Uczniowie otrzymują cb roku pełne umundurowanie, po­
moc materialną od 400 do 700 zł miesięcznie i ekwiwalent 
za 2 tony węgla rocznie Wyróżniaiacv się dobrymi wynika­
mi-w nauce uczniowie otrzymują dodatkowo 25 proc, premii.

Dla. zamiejscowych zarezerwowane są miejsca w nowo­
cześnie i komfortowo wyposażonym internacie. Każdy ab­
solwent ZSG ma zapewniona prace w kopalni.

Wynagrodzenie za prace wynosi już w pierwszym mie­
siącu 94 zł plus premia na dniówkę i dodatek stabilizacyj­
ny 400 zł miesięcznie, a po półrocznym stażu pracy 106 zt 
plus premia na dniówkę.

Prowadzący własne gospodarstwo I żywiciele rodzin 
Otrzymują 8 ton węgla rocznie.

Chętni absolwenci ZSG moga kontynuować naukę w 3- 
letnim Technikum Górniczym. Do Zasadniczej Szkoły Gór­
niczej przyjmuje się uczniów szkół podstawowych, którzy 
ukończyli 8 klasę i nie przekroczyli 17 lat życia.

Umowy o naukę można zawrzeć natychmiast w Dziale 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych kopalni. Zgłoś się więc 
bezzwłocznie w kopalni, ażeby zapewnić sobie miejsce 
w szkole.

Dyrekcja 
KOPALNI WEG I Ą K AMIENNEGO 

„RADZIONKÓW”
?0kr
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W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

do natychmiastowej dostawy

GARAŻE METALOWE

elementów stalowych i eternitowych na sa- 

Typ „Go-dochody osobowe i dostawcze 

rzowski” w cenie około 10.000 zł.
termin dostawy 14 dni od daty zamAw^enfa.
Bliższych informacji udziela Dział Zbytu 

Przedsiębiorstwa.

BR5jv?dto wykonuje się usługi ślusarsko-kowalskie Jak: 
RTai Y' BAKI8TRADV. OGRODZENIA, KONSTRUKT.TE 

al°WE CIEPLARŃ itp. 99kr

O/LUBLINIEC PL. Kościuszki 8

zaprasza konsumentów Indywidual­

nych i zbiorowych NA ZAKUPY 

oferując bogaty wybór

sprzętu sportowo-turystycznego 
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Przyziemne

kłopoty 

podziemnych 

ludzi

Tarnogórskie podziemia. 
Owiane legendą chodniki i 
sztolnie, których historia się­

ga XVI wieku. Pozostałości po gór­
nictwie kruszcowym. Labirynt ko­
rytarzy czasem wysokich, a miej­
scami tak niskich, że trzeba się 
przez nie czołgać. W wielu miej­
scach pełne wody, niedostępne dla 
niewtajemniczonych. Tu i ówdzie 
leży jeszcze spróchniała łopata, czy 
taczka. Ślady pracy średniowiecz­
nych gwarków.

Do nielicznych, którzy zapuszcza­
ją się w te mroczne i wilgotne cze­
luście należą członkowie tarnogór- 
skiego Speleoklubu. Dla nich wła­
śnie podziemia są wspaniałym tere­
nem penetracji i treningu. Wpro­
wadzają w tajemniczy świat praw­
dziwych jaskiń i grot.

Członkowie Speleoklubu, Zofia Lazar 1 Lechosław Kurkowskl z zaintere­
sowaniem oglądają ślady dawnych wyrobisk.

Uważnie! Stare, spróchniałe stemple walą się, grożąc zawałem.

Speleoklub przy PTTK w Tarno­
wskich Górach powstał w 1961 r. Ze 
względu na historyczne tradycje 
górnicze miasta, Klub rozpoczyna 

swą działalność od penetracji pod­
ziemi, począwszy od rejonu Zakła­
dów Dolomitowych w Suchej Gó­
rze, aż po szyb Staszica w Reptach. 
Przejście podziemiami pod samo 
miasto jest na razie niemożliwe z u- 
wagi na filar ochronny, założony w 
związku z budową kopalni zabytko­
wej. W innych miejscach powstały 
natomiast duże zawały, uniemożli­
wiające jakiekolwiek przejście. Raz 
tylko członkom klubu udało się sfor 
sować jedyne, zatopione zresztą, 
przejście pomiędzy wzgórzem Rede­
ña a Reptami Sl„ omijające teren 
miasta. Było to możliwe dzięki za­
nikowi opadów atmosferycznych w 
1968 r.

Dotarcie do najstarszych wyrobisk 
kruszcowych pod samym miastem 
jest od lat marzeniem członków 
klubu. Do dzisiaj — niespełnionym. 
Brak funduszy nie pozwala na zor­
ganizowanie większej akcji. Klub 
rozszerza działalność, nie zrażając 
się nękającymi go trudnościami. Po­
wiatowa Biblioteka Miejska, któ­
rej dyrektorem jest Antoni Badura, 
przygarnęła bezdomnych speleoklu- 
bowiczów, Oddział PTTK zaopa­
trzył ich wSsprzęt biwakowy, ale 
nadal nie rozwiązany zostaje prob­
lem braku sprzętu wspinaczkowego, 
bez którego trudno sobie wyobrazić 

działalność w pełni tego słowa zna­
czeniu.

W poprzednich okresach Klub or­
ganizował dla swych członków obo­
zy letnie i zimowe w Tatrach i w 
skałkach Jury Krakowsko-Często­
chowskiej. „Zaliczono” wówczas Ja­
skinię Lodowa, Wysoką. Szczelinę 
Chochołowską, grupę jaskiń w Do­
linie Kościeliskiej, jak Mylna, Ob- 
łazkowa, Raptawicka, Pod Pisaną i 
inne.
= Prezes Klubu, Bogdan Sosna, w 
„cywilu" ślusarz narzędziowy w 
KGH „Orzeł Biały”, ma nadzieję, 
że uda mu się zorganizować dla 
młodych zapaleńców nieco więcej 
sprzętu, głównie lin, które z uwagi 
na ich koszt (kilkaset złotych) nie 
są młodzieży szkolnej dostępne. A 
właśnie spośród młodzieży szkolnej 
rekrutują się głównie członkowie 
Speleoklubu.

Może któryś z zakładów pracy tar 
pogórskiego powiatu zainteresuje się 
działalnością tych ze Speleoklubu i 
użyczy im swej patronackiej pomo­
cy. Dobra byłaby to pomoc i bar­
dzo młodym potrzebna.

WOJCIECH PROŚNIEWSKI

Kino Studyjne „Brzoza 

dla uczczenia

Wielkiego Astronoma

Celem spopularyzowania 
wiedzy o Mikołaju Koperniku 
w 500 rocznicę Jego urodzin, 
Rada Artystyczna Kina Studyj 
nego „Brzoza” w Brzezinach 
Śl. zorganizowała trzy kon­
kursy na temat życia i twór­
czości Mikołaja Kopernika 
oraz filmu „Kopernik”.

W konkursach wzięła udział 
młodzież ze szkół podstawo­
wych, Zespołu Szkół Zawodo­
wych przy KGH „Orzeł Bia­
ły” oraz ZMS-owcy z KGH 
'„Orzeł Biały”. O popularności 
konkursu, jak i o jego wyso­
kim poziomie świadczy fakt, 
że trafne wypowiedzi większo­
ści konkursowiczów zmusiły 
jury do zarządzenia dogrywki, 
celem wyłonienia ostatecznych 
zwycięzców.

Zebrana w sali młodzież go­
rąco dopingowała kolegów i
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nagradzała gromkimi okla,' 
mi każdą trafną odp0?? 
Bezpośrednio po zakonc¿: 
każdego konkursu odby? 
się wręczanie nagród zw¿? 
com. Nagrody książkowe ? 
dowały Dyrekcja oraz t>? 
Zakładowa KGH „Orzeł t 
ły".

Nad przygotowaniem i 
kursu, nadaniem mu Ur 
stej oprawy i jego spraw? 
przebiegiem czuwała Rad?;' 
tystyczna Kina Studyj? 
„Brzoza”, która dołożyła y? 
kich starań, ażeby * kor? 
stał się godnym uczczę? 
500 rocznicy urodzin nasz? 
Wielkiego Astronoma j ‘i 
równocześnie poszerzył j 
trwali! wśród młodzieży ł? 
zińskiego środowiska w,e¿ 
Nim.

Zaproszenie do muzeum

„KOPERNIK I DAWNA ASTRONOMIA’* to temat wystawy, aktus 
nie prezentowanej przez tarnogórskie Muzeum. Wśród żbiorói 
zwraca uwagę portret Wielkiego Astronoma, drzeworyt z XIX , 
wykonany przez Michała Andriollego, przedstawiający najsłynnlet 
szych astronomów: Wojciecha z Brudzewa. Mikołaja Kopernika fe 
na Heweliusza 1 Jana Śniadeckiego. . Zwracają też uwagę dan* 
przyrządy astronomiczne, jak dwa wykonane w XVIII w. glob® 
nieba, obrazujące gwiazdozbiory, kompas: sekstans i kątomierze,'

Ekspozycja, którą zwiedzają przede wszystkim wycieczki szkolni czynna będzie do końca czerwca.

Od witriolu...

(Dokończenie Ze str. 1)

1970 wydatkowano na rozbudowę Zakła dów Chemicznych „Tarnowskie Gó­
ry” 289 min złotych, co pozwoliło na 
5-krotne zwiększenie, produkcji. .

Dzisiaj produkuje się tu sole baro­
we, sole borowe, pigmenty nieorga­
niczne oraz sole o czystości odczynni­
kowej i specjalnej. W ubiegłym roku 
uruchomiono produkcję siarczanu ba 
rowego farmaceutycznego — artyku­
łu, który był dotychczas wyłącznie 
sprowadzany zza granicy. I — co waż­
ne — badania wykazały, że nasz ro­
dzimy produkt jest znacznie lepszy 
od importowanego. Również w 1972 r. 
rozpoczęto produkcję kwasu borowe­
go o czystości specjalnej do produk­
cji kondensatorów, na które dostaw­
cą licencji jest Japonia, Warto pod­
kreślić, że dla otrzymania wyrobu 
wysokiej Czystości, zastosowano w 
przedsiębiorstwie metodę produkcji 
opartą o wymianę jonową. Z roku na 
rok zwiększa się asortyment wytwa­
rzanych w tarnogórskich zakładach odczynników chemicznych, potrzeb­
nych w produkcji silników ; okręto­
wych, dla przemysłu elektroniczne­
go, emalierskiego i in.

W Zakładach Chemicznych nie po­
wiedziano jeszcze ostatniego słowa. 
Kadra inżynieryjno-techniczna i eko­
nomiczna opracowała perspektywicz­
ny program rozwoju przedsiębiorst­
wa, które ma być jednym z przykła­
dów, że CHEMIA ŻYWI, LECZY, 
UBIERA I BUDUJE.

Wielki wkład pracy w opracowywa­
niu tych przyszłościowych zamierzeń 
ma główny technolog mrg inż. Hubert 
Pisarski, który z zakładem jest zwią­
zany prawie od 10 lat. Wszystko, co 
dotyczy rozwoju zakładu, poprawy ja­
kości produkcji, obniżenia norm zu­
życia surowców, wprowadzania mecha 
nizacji i automatyzacji — jest praw­

dziwą pasją inż. Pisarskiego. A gdy 
rozmowa z nim zahaczy choćby tylko 
o zagadnienia, jakimi zajmuje się Klub 
Techniki i Racjonalizacji, którego jest 
przewodniczącym — inż. Pisarski czu­
je się w swoim żywiole! Z chęcią in­
formuje o opracowywaniu rozwiązań 
dotyczących unowocześnienia techno­
logii i poprawy gospodarki surowco- 
wo-materiałowej w zakresie obniżenia 
podstawowych surowców; z dumą 
stwierdza, że w ogłoszonym konkur­
sie „Młodych Mistrzów Techniki’* je­
den z zakładowych wniosków zdobył 
nagrodę na szczeblu wojewódzkim. A 
szef produkcji inż. Stefan Borecki z 
niemałą satysfakcją podaj e, że w 38 
Brygadach Pracy Socjalistycznej -sku­
pionych jest ok. 600 pracowników, że 
Oddział Soli Czystych oraz Odział Azo 
tanu Barowego dopracowały się za­
szczytnego tytułu Oddziałów Pracy So­
cjalistycznej. że zakład „przymierza 
się’ do utworzenia Wydziału Pracy 
Socjalistycznej i wszystko wskazuje 
na to, iż w niedługim już czasie to 
nastąpi. Współzawodnictwo między bry 
gadami . w ruchu 4-zmianowym — 
współzawodnictwo jak najlepiej zro­
zumiane i wyzwalające jak najlepsze 
instynkty spowodowało,. iż wydajność 
pracy znacznie wzrosła, czego m.in. 
dowodem fakt, iż na instalacjach bo­
raksu (gdzie notabene w większości 
pracują kobiety) przy tej samej ilości 
zatrudnionych wielkość produkcji wzro 
sła z 14 t dobę na 18 t/dobę. W parze 
z ilością idzie gatunkowość. wszelkie 
wskaźniki, porządek w miejscu pra­
cy, zachowanie przepisów bhp i in.

***
Wielu jest w Zakładach Chemicz­

nych „Tarnowskie Góry*’ pra­
cowników, którzy całe swe ży­
cie chemii poświęcili. Na przy­

kład — PAWEŁ MAKOWSKI. Dziś już 
pracuje na pół etatu, ale od 50 lat 
traktuje zakłady Chemiczne jak swój 
drugi dom; RYSZARD PFAF. znako­
mity cieśla, przez 45 lat oddający swe 
siły i umiejętności temu przedsiębior­

stwu; ślusarz PAWEŁ PIETRYGA, 
mistrz aparatowy EMANUEL GRUSZ­
KA, mistrz produkcji soli borowych 
EMIL BUDNY — to ludzie, którzy nie­
długo obchodzić będą zakładowe Że­
lazne Gody.

A obok tych weteranów chemii ro­
śnie nowa, młoda, zdolna kadra. Do 
grona tych nie tyle „młodych gniew­
nych" „ile młodych zaangażowanych“ 
należy aktywista ZMS, mistrz Wy­
działu Białych Pigmentów Nieorgani­
cznych JAN MARULEWSKI, stypen­
dystka tego zakładu mgr inż. REGI­
NA PINDÄ, pracująca jako technolog 
w Dziale Rozwoju i Postępu Techni­
cznego, również członek ZMS a po­
nadto szef służby odkażania i deza­
ktywacji ZOS, zaliczają się do nich 
wszyscy członkowie młodzieżowej bry 
gady.

W osiągnięcia zakładu dużo pracy 
włożył JÓZEF LANGER, aparatowy 
siarczanów, st. brygadzista, który w 
1968 r. rozpoczął tu pracę jäko tran­
sportowy a dzięki wielkiej ambicji, 
udziałowi w szkoleniach, sumienności 
zdobył tytuł robotnika kwalifikowa­
nego i awansował do dzisiaj zajmowa­
nego stanowiska. Wymaga wiele od 
innych, jeszcze więcej od siebie, ale 
wyznaje słuszną zasadę, że nic tak nie 
sprzyja robocie jak dobre stosunki 
międzyludzkie.

Sercem związany z zakładem jest 
ANTONI PRZYWARA. W 1955 r. po­
djął tu pracę jako ślusarz aparatury 
chemicznej, teraz zaś jest ślusarzem 
precyzyjnym, specjalistą od wag i naj 
większym autorytetem w tych. spra­
wach. w zakładzie. Wysokiej klasy fa­
chowiec, aktywista związkowy, społe­
czny inspektor pracy, ławnik w Są­
dzie Powiatowym — doskonale godzi 
swe zadania zawodowe ze społeczny­
mi. Z wielką, satysfakcją mówi o tym, 
jakie zmiany zaszły w zakładzie od 
czasu, gdy po raz pierwszy przekro­
czył fabryczną bramę.

A ileż to już dla zakładu zrobił JAN 
LISZKA, brygadzista z Wydziału Soli 
Borowych, ślusarz remontowy, stary 
..fachman”. z chemią związany od 20 
lat a z tarnogórskimi Zakładami od 
lat 14. I on wiele uwagi poświęca pra­
com w RZ, zajmując się głównie za­
gadnieniami. związanymi z bhp.

Zdradził górnictwo dla chemii LO- 
TAR SOŁTYSIAK, anaraturowy siar­
czku sodowego, absolwent Zas. Szko­

ły Górniczej, który w Zakładach Che­
micznych skończył kurs mistrzowski 1 
zyskał popularność nie tylko jako świe 
tny pracownik, lecz również jako 
mąż zaufania.

Takim jak oni — a jest takich w 
Zakładach Chemicznych wielu — za­
wdzięczać należy to, iż plan jest tu 
nie tylko wykonywany ale i przekra­
czany, że ubiegłoroczne zobowiązania 
w ramach „20 miliardów“ i tegorocz­
ne dotyczące „30 miliardów“ wyko­
nywane są z nadwyżką, że sprawnie 
przebiegają wszelkie prace w ramach 
czynów społecznych przy budowie za­
kładowego domu wczasowego, upo- 
rządkowywaniu osiedla itp.

Tegoroczny „Dzień Chemika1* może 
załoga Zakładów obchodzić w poczu­
ciu dobrze spełnionego obowiązku!

Meble o jakich marzymy 

- kiedy w sprzedaży?

Z inicjatywy Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego zorgani* 
zowano w hali wystawowej w Parku Kultury i Wypoczynku« 
Chorzowie wystawę mebli. Jej celem było zaprezentowanie poi' 
stawowego asortymentu wyrobów tego przemysłu, oraz przed­
stawienie nowych propozycji wzorniczych. O potrzebie zorgani­
zowania takiej ekspozycji najlepiej świadczyły tłumy zwiedza­
jących. Ciekawe rozwiązania kolorystyczne mebli lakierowany* 
funkcjonalne i estetyczne formy, mogły zadowolić najbardzid 
wymagających. Najczęstszym pytaniem kierowanym pod ádrese» 
informatorów; obsługujących wystawę było — Kiedy i gdzie ti* 
kie meble będzie można kupić?

Jak wyjaśnił dyrektor Biura Zbytu Mebli, Eugeniusz Czajkow­
ski 80. proc, eksponatów jest już w produkcji, albo znajdzie sit 
jeszcze w tym roku. Niektóre trafią na rynek w IV kwartale- 
Natomiast część, to nowe wzory przewidziane do produkcji ’ 
roku przyszłym. Duży wpływ na wybór poszczególnych asorty­
mentów do produkcji będzie miał wynik ankiety przeprowadzo­
nej na miejscu wśród zwiedzających. PeWu

Jan Liszka, brygadzista ślusarski 
— to przykład prawdziwie dobrej ro­

boty.
Zdjęcia — WOJCIECH PROSNIEWSKI ,

Autorem portretu Józefa Pawlika, który zamieściliśmy w poprze 
nim numerze, jest P. ADAMEK

Fletcher Flora

Wyszedłem na ulicę. Taksówką 
pojechałem do mieszkania Wilsey 
Drew.

— Hallo — rzękłem na powita­
nie. — Wygląda pani jak dama, 
która właśnie powróciła z banku.

— Pan natomiast sprawia wraże 
nie mężczyzny, który tego rodzaju 
kobiety należycie ceni.

Posadziła mnie, tak jak wczoraj, 
na dwumetrowym tapczanie. — 
Niech się pan nie rozsiada zbyt wy­
godni e — ostrzegła mnie jednak 
natychmiast. — To nie będzie dłu­
go trwało.

— Szkoda. Chętnie z panią roz­
mawiam-

— Jestem zaproszona na piątą 
na cocktail. Ktoś po mnie przyje- 
dzie, nie musi pana u mnie zastać.

Muszę sie więc zadowolić pięcio­
ma setkami.

— Tylko dla Fentona.
— Oczywiście, że dla Fentona. 

Setka z tego iest dla mnie. Wyna­
grodzenie dla posłańca.

— Mam pieniądze w sypialni. Za 
raz je przyniosę.

Powróciła dość szybko z pięcia- 

ma szeleszczącymi banknotami.
— Dziękuję w imieniu Fena — 

powiedziałem.
— Niech się pan nie wysila. Pew 

nego dnia Fen sam mi podziękuje.
— Oczywiście. Wiem, że jestem' 

tylko biednym zastępcą, ale pró­
ba flirtu z panią sprawia mi 
przyjemność.

— Cieszy mnie, że się panu spo­
dobałam i przykro mi również, że 
nie mam czasu dla pana..- W tej 
chwili.

— Może później będzie pani mia 
ła czas i dla mnie? Pozostaję tu­
taj siedem dni.

Kto wie, co się może w tym cza­
sie wydarzyć.

Wetknąłem pieniądze do kiesze­
ni i poszedłem do drzwi. — Za­
dzwonię do pani — powiedzia­
łem.

— To kosztuje tylko kilka cen­
tów.

Obdarzyła mnie łagodnym, współ 
czującym uśmiechem i otworzyła 
drzwi.
. — Do widzenia — rzekła na po­
żegnanie'. — Serdeczne pozdrowie­
nia dla Fena.

Byłem zdecydowany tu powró­
cić. W hotelu zaadresowałem list 
do Fentona Kesslera, Barbour 
Springs Włożyłem do koperty 
trzysta dolarów.

Musiałem na wszelki wypadek 

odłożyć sobie dodatkową setkę. O- 
statecznie miałem pozostać w tym 
mieście cały tydzień, a część z te­
go czasu zamierzałem poświęcić 
Wilsey. Zadzwoniłem do niej naza­
jutrz, dwukrotnie, a następnego 
dnia trzy razy Nikt jednak nie 
odpowiadał- Trzeciego dnia Doje­
chałem do niej, nie zastałem jed­
nak nikogo w domu. Ponownie 
zatelefonowałem w piątym dniu. 
Słuchawkę podniosła jakaś kobie­
ta, widocznie sprzątaczka. Powie­

działa, że miss Drew wyjechała 
do Chicago i powróci prawdopodob 
nie w następnym tygodniu, we wto 
rek. Nie pozostawało mi więc nic 
innego, jak przyznać się do poraż­
ki. Siódmego dnia zgłosiłem się u 
Knoxa Kesslera.

Kiedy wszedłem do jego biura, 
siedział przy biurku w tej samej 
pozycji, w jakiej widziałem go 
wychodząc stąd przed tygodniem.

. — Mister Ryst — powiedział — 
nie wiem, co pań porabiał przez 
cały ten tydzień, ja natomiast wy 
korzystałem ten czas, aby lepiej 
pana poznać.

— Doprawdy? — zapytałem. — 
Starałem się w tym czasie także 
poznać bliżej pewną istotę, ale bez 
powodzenia. Mam nadzieję, że pa­
nu poszło lepiej.

— Jestem zadowolony. Czy chce 
pan usłyszeć, czego się o panu do­
wiedziałem?

(4)

— Niekoniecznie. Moja przeszłość 
jest mi znana.

— Mimo to uważam, że ułatwi 
nam to wzajemne porozumienie, 
jeżeli pan przez kilka, minut po­
słucha tego co powiem.

Nie sądziłem, by w tak krótkim 
czasie zdziałał tak wiele- Wie­
dział o tych dwóch latach, które 
jako dziecko spędziłem w domu 
poprawczym, znał także historię z

Frisco, gdzie podczas bójki w ha­
rze zabiłem człowieka i zostałem 
uniewinniony, bo uważano, że 
działałem w obronie własnej. Po­
tem było jeszcze kilka spraw, o 
których wspomniał, a jeżeli to je­
szcze nie było. wszystko, to i tak 
wiedział wystarczająco dużo o
mnie.

— Wypracował pan sobie dobrze 
funkcjonującą metodę — powie­
działem z uznaniem

— Och, za pieniądze łatwo otrzy 
mać tego rodzaju informacje.

— Gratuluję panu pieniędzy 1 
tego, że wie pan, jak je wydawać. 
Co dalej?

— Nic więcej. Obciąłem tylko 
dać panu do zrozumienia, że mqgę 
pana, gdyby to było konieczne, bar 
dzy szybko odszukać.

— A Fentona pan znalazł?
— W tym wypadku pan ma ra­

cję. Nie odszukałem. Fenton nie 
jest głupi. Łudziłem się, że znaj­
dę go przez pana. Ale ostatnie la­
ta pańskiego życia są zbyt mgli­
ste. Gdzie pan przebywał?

— Tu i-tam.
— Zresztą, nie to jest istotne. 

Mówmy o warunkach.
— Mówiliśmy już o nich. Dwa­

dzieścia tysięcy Skromna oferta-
— Więc mam panu dać dwadzie 

ścia tysięcy na słowo honoru?

— Nie. Połowę teraz, a 
gdy przyniosę pierścionek 1 
lion.

— Dwadzieścia kawałków, 
ładna suma. Może' pan z nia z- 
nąć.

— Z połową tego nie zniKUt, 
— Dwa tysiące teraz. Resztę,'

wypełni pan zadanie.
— Pięć. .
— Trzy tysiące. To moje °;, 

nie słowo. Niech pan bierze, 6 
nie mówmy o sprawie.

Z wyjętej z szuflady P%' 
banknotów wziął kilka i 
w moim kierunku Przelicz)“ 
Trzy tysiące dolarów.

— Jaką mam gwarancję- ze 
trzymam resztę — zapytał#“. 
Nie mogę przecież pana za: " 
żyć.

Wzruszył ramionami-
— A jaką ja mam gwaranci.” 

pan wypełni zadanie? RYZ*"1 
Pan także. Jeżeli dotrzyma 
słowa, otrzyma pan resztę.

Nie miałem żadnych kontry- 
mentów. Włożyłem pienia“2., 
kieszeni i poszedłem. Nie 

■ mi powodzenia, nie powiedz:» 
"wet do widzenia. I nikt z na"r;. 
powiedział ani słowa o m0-' 
stwie.


